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W Y C H O D Z I  C O D Z IE N N IE .
Utaro redakoji D sitm ćka Polskiego, ulioa Jagiellońska 

liotb* 14.
ProedplaU wpio«i we Lwowie rocenie 18 dr. — pótroosnie 

9 itr, — kwartalnie 4 dr. 60 ot. — ndeu ,o*i 
1 sir. 60 ot.

Z praeeyiką poeztową w państwie Auetrjackioni, rocznie 
94 elr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 dr. — 
miesięciraio 2 dr.

Z protwytką pocelcwą za granica, do całych Nieinioo 
rocznie 60 siarek — kwartał:----------------------   lnie 12 marek 6 erg.,
do Francji i Anglji, Włoch i Szwajoarji rocznie 
80 franków — kwartalnie 20 franków.

V
^  > tg* ôssEtoJe 10 centów.

y  ^ Redakcja nie mraca.

P m d p ła tf  I osłom uła  przyjmij* wo Lwowi#:
Biuro Adminiatrarii Dtitnmlka Polskiego. plao Martaaki 

liczba 6. i 7. w domu pasa Kiaelid; we Wieaain, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipaku, 
Baoylei, Szwajoarji i Wrocławiu pp. Haaaenateia 
& Yoglor, we Wiedniu A. Oopelik, R. Moose, Rotter 
i Spł , w Warszawie Riohmau k  Frendler, Biuro 
anonsów w Paryiu pułkownik paczkowski Fanbourg 
Poisaonier 82. Ogłoszenia przyjmie Ajencja p. A<L 
Ciborowskiego Hue Clement 4 Paris.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 0  o t od miejsoa
drobnyobjgtoóoi jednego wiersza drobnym drukiem (petit). 

Listy s pienigdimi mają byó przesyłane frauko do Admi­
nistracji Bsiennika Polskiego. Listy reklamacyjne 
nieopioosgtowane nie podlegają opłacie.

Reklamy w rubryce, Nadesłano* 20 e t  od witraża.
n r n

Od wydawnictwa.
Z  n o w y m  k w a r ta łe m  u p ra a s a m y  s z a ­

n o w n y c h  c z y te ln ik ó w  o  w o z ean e  n a d e ­
s ła n ie  p re n u m e ra ty  d la  n a tle n ie n ia  rek la*  
m ao y j i  nregrtilow euala n a k ła d u .

M platt na „Diienml M b* i m
We Lwowie bez przesyłki pocztowej:

rocznie ................................18z2r.— ct.
pó łro czn ie ................................9 „ — „
kw arta ln ie ................................4 „ 50 „
miesięcznie................................1 „ 50 ,.

Na prowincji z przesyłkę pocztową:
rocznie ................................24złr.— ct.
półrocznie . . . . . . . 12 „ — „ 
kwartalnie . . . . . . .  0 , ,  ™— ,,
miesięcznie................................2 „ — .,

Nowo przystępujący preuumeratowie kwartalni 
o t r z y m a j ą  b e z p ł a t n i e  (jedynie aa awrotem por- 
torja 5 ct.) tom powieści p. t.: Nurek.

W pierwtaych dniach kwietnia b. r. wyjdsie 
w osobnej odbitce drukująca sic obecnie w fejletoaie 
aassym powieść autora „Marzycieli,* p. t . : Dla Idei. 
Zpowodowtni licanemi zgłoszeniami i aapytaaiami, 
uayskaliśmy oa p. Rogosna pewną częśó nakładu dla 
p r e n u m e r a t o r ó w  na a a y c h  po zniionoj cenie. 
Mianowicie powieść ta, obejmująca w odbitce dwa 
spore tomy, kontować bodzie w handlu księgarskim 
8 sir. 50 ct., aatomiast abonenoi nasi mogą aabywaó 
ją aa pośrednictwem Administracji Dsiennika Pol­
skiego t y l k o  po 2 sir. aaegzemplarttbrosturowaay.

O ile ataresy nast aapas abrostnrowanych egtem- 
plany Nurka, mogą je etraymywaó p r e n u m e r a t o -  
r o w l e  nasi po cenie 40 cent., inni nabywcy po 80 
ant. na abrosnurowaay egaemplara.

stała itd. itd. Powtarzać tych wszystkich argu­
mentów niepodobna i nie ma p .trzeby. W tej
chwili są ju t one zbyteczne: zasada upań 
stwowienia obaloną została, przeciwna argumen

LWÓW 27. marca, 
iprawa kolei Północnej roaztraygniętą została 

w sasadzie; 166 głosami przeciw 141, a zatem 
dwudziesta pięciu „głosami większości postanowiła 
Izba poselska przyjąć elaborat komisji za pod­
stawę do rozpraw szczegółowych. Ze elaborat ten 
tylko w teorji uznany został za substrat do dal­
szych rozpraw, a  w praktyce substratem tym będą 
wnioski hr. Coroniniego, zmieniające projekt rzą 
dowy i komisyjny do niepoznania, to tymczasowo 
do rzeczy nie należy. Głównie zaś chodzi o to, 
że zasada upaństwowienia usuniętą s o s t .. na 
przeciąg la t 50 a górą, a  usuniętą przez ten 
hub parlament, którego zasadą było dotychczas 

dąkenie-do powszechnej inkameracji przedsiębiorstw 
klejowych.

Mówiąc o wyniku ostatniego głosowania, nie 
poaobna pominąć milczeniem tej w oczy bijącej
sprzeczności. Spostrzegli ją  i spostrzegają wszyscy,

V •którzy się choć cokolwiek interesują sprawą kolei 
Północnej, niepodobna jej znprseozyć w żaden 
sposób i nikt też jej zaprzeczać nie usiłuje. Na­
tomiast usiłują ją  tłumaczyć nsjrozmaitszemi ar­
gumentami, stosując je w sposób najrozmaitszy, 
a pod tym względem zrobiono rzeczywiście wszy - 
stko, co tylko leżało w zakresie sił ludzkich. 
Wytoczono z arsenału wszystkie dniała grubszego i 
drobniejszego kalibru. A przedewszystkiem posta­
wiono na czele zasadę własności i uczyniono ją 
tak  świętą i nietykalną nawet w obec słusznych 
praw państwa do ograniczenia tej własności, że 
zwolennicy upaństwowienia mogli się byli prze­
straszyć na samą myśl o swoich zbrodniczych za­
miarach. Dalej przypominano w jednym ciąg' 
niebezpieczeństwa, które wyniknąć mogą z zanadto 
wielkiej siły Bządu, zbudowanej na po nadaniu 
obfitych środków komunikacyjnych, — pomimo, 
te  w dotychczasowych wypadkach inkameracji 
nigdy niebezpieczeństwa tego nie widsiano. Dalej 
wynaleziono mnóstwo argumentów finansowych 
par exceUence, które wssystlde świadczyć miały 
przeciw niepomyślnym nkutkóm inkameracji kolei 
Północnej, gdyby ju t c becnie przeprowadzoną zo-

tacja nic nie pomoż
Jakimże się ta jednak sposobem stać mo­

gło ? Czyi prawica nie wiedziała, co robi, głosując 
przeciw upaństwowieniu ? Takie pytanie zadają 
sobie napróżno ci, którzy się spodziewali innego 
rozstrzygnięcia sprawy. A odpowiedź jest tymcza­
sowo bardzo p ro sta : Rząd nie chciał upaństwo­
wienia i kwita. Z jakieł powodów, to łatwo aro- 
sumieć: przeważyły względy na finanse państwa, 
przeważyło sapatrywanie, Se łatwiej za lat 50 
objąć kolej na rzecz państwa bez ofiar, niż dzi­
siaj, w chwili największych usiłowań osiągnięcia 
równowagi w budżecie, nakładać na skarb olbrzy­
mie ofiary. Zapatrywania tego trzymał się Rząd 
tak silnie, że byłby ustąpił prędzej, niż żeby się 
miał zgodzić w danych okolicznościach na upań 
stwowienie. Umiał też pozyskać większość dla 
swego zdania i to większość wcale pokaźną.

W ogóle stało się tak, jakeśmy przepowia­
dał niejednokrotnie. Lewica zachowaniem się swo- 
jem w obec sprawy kolei Północnej nie tylko u- 
łat iła zwycięstwo Rządowi, ale je w ogóle umo­
żliwiła. Pomimo solennej uchwały w klubie lewi­
cy, ażeby głosować solidarnie za upaństwowieniem, 
przewidywaliśmy, że wielu z lewicy wstrzyma się 
od głosowania. Stało się tak rzecsywiście, a po­
myliliśmy się tylko co do cyfry : wstrzymała się 
od głosowania liczba dwa razy większa, niż mo 
żna się było spodziewać. I  pocóż ta  nędzna ko- 
medja? P. Hausner ma rację twierdząc, że to są 
Meiningery parlamentu. Przekonani jesteśmy, że 
gdyby prawica chciała upaństwowienia, cała le­
wica, może z wyjątkiem jednego Herbsta, gotowa 
się była absentować. I  organa lewicy mają odwa­
gę twierdzić, że Coronini przechylił zwycięstwo 
na stronę R ządu!

Zaznaczamy więc jeszcze raz wyraźnie, że 
odniesione zwycięztwo jest jedynie i wyłącznie 
zwycięztwem Rządu. I  to jest najważniejsza stro­
na polityczna ostatniego głosowania. O upaństwo 
wieniu lub nieupaństwowieniu kolei można i  roz­
maitych punktów sądzić rozmaicie, pod tym wzglę­
dem jednak zgodzić się muszą wszyscy, że lewica, 
uciekając przed głosowaniem, dala najlepszy wy­
raz swojemu stanowisku w obec dzisiejszego ga­
binetu , a gabinetowi temu dała tyle siły, ileby 
mu było nie dało mole upaństwowienie kolei Pół­
nocnej. Nadto zważmy jeszcze, że chodziło o spra­
wę tak niesłychanie głośną i popularną. Rząd 
który sprawę taką : .łatwia, nie oglądając się na 
życzenia wielkich mas ludności, musi być Rządem 
bardzo silnym, a opozycja, która mu w takim ra ­
zie nie tylko nie stawia czoła, ale cichaczem do­
pomaga, nie jest zapewne opozycją tak silną, jak 
sama twierdzić lubi.

Od osoby, zajmującej w naszem życiu poli- 
tycznem ztanowisko nader wybitne, otrzymujemy 
w tej samej sprawie następujące uwagi:

lab a  poselska Rady państwa uchwaliła tedy 
onegdaj przejście do debaty szczegółowej nad 
przedłożeniem ugody z koleją Północną. Kilku 
członków Koła polskiego wstrzymało się od gło­
sowania, a rezultat jego został ze strony lewicy 
i galerji sykiem przyjęty. Kiedy ks. Alojzy 
Liechtenstein i dr. Lienbacher, przywódcy niemie 
ckich klerykałów, za upaństwowieniem głosowali, 
powitała ich lewica hucznemi oklaskami. Wresscie 
gal er je insultoi ałj Izbę poselską w sposób cL 
tychczas w W dniu uiepraktykowany, mianowi­
cie wykrzykując niejednokrotnie, że to jest izba 
łotrowska, że posłowie są żydami kolei Północnej 
i niejedną jeszcze inwektywę dodając do tych wy 

rzykników.
Owoż należy nam zastanowić się nad tern, 

ozy Koło polskie źle zrobiło, narażając się na tuk 
gwałtowne gniewy galeryj riedeńskich? Niegdyś 
— jak; pamiętamy wszyscy — odrzuciło on-:< pier 
wszą ugodę, proponowaną przez Rząd w sprawie

kolei Północnej. Dziś natomiast głosowało za 
inną ugodą, dla interesu producentów o wiele ko­
rzystniejszą, lubo wcale nie idealną. Wypada tedy 
zapytać się, czy powinno było dalej trwać w opo­
zycji. i upierać się stanowczo przy upaństwowie­
niu kolei Północnej? Gzy wreszcie powinno było 
może głosować aa wnioskiem odraczającym całą 
sprawę, postawionym w Izbie przez lewicę?

Opinja dość rozpowszechniona w kraju upiera 
się przy tern, że kolej Północna winna była zo­
stać upaństwowioną. Dość zatem powszechne pa­
nuje u nas przekonanie, że wszystkie w ogóle :o - 
leje, podobnie irik poczty i telegrafy, powinne być 
własnością państwa. ’ Za granicą umiarkowani so­
cjaliści są najgłośniejszymi rzeoznikami tej teorji. 
Pragną oni w ten sposób ukrócić przewagę ka­
pitału; chcą przez to uczynić początek stopnio­
wego wyteupna wszelkiej własności prywatnej na 
rzecz państwa. U nas w kraju, domagają się 
upaństwowienia a innego stanowiska. Mniemają, 
<te państwo powinni eksploatować linje kolejowe 
nie w interesie bezpośrednio fiskalnym, lecz w 
interesie zdrowej polityki finansowej i ekonomi­
cznej. Wtedy państwo podobnie jak rozumny gospo­
darz. poczyniłoby znaczne wkłady, aby później zbie­
gać i naczne dochody. Państwo zakupiłoby dziś kolej, 
zaciągając w tym celu poważną pożyczkę. Potem 
obniżyłoby conajmniej o pięćdziesiąt procent 
wszystkie taryfy kolejowe i administrowałoby ko­
leją nietylko bez zysku, ale nawet może ze stratą. 
W celu zapłacenia procentów od długu,  zacią­
gniętego na zakupno kolei, musiałby skarb bądź 
nowe robić długi, bądź też podwyższyć podatki. 
Ale producent, a mianowicie rolnik galicyjski, 
zyskałby na tern niezmiernie wiele. Ceny psze­
nicy podskoczyłyby zaaesnie. konkurencja z Ame­
ryką stałaby się dla rolnictwa naszego możliwą, 
i nowa epoka dobrobytu nastałaby dla krąjn na­
szego. Koło polskie grzeszyło tedy ciężko, 
odkładając to oczeki\i«ne eldorado ad calendas 
graecas. Czy tak jest w istocie?

Upaństwowiająo kolej, oddalibyśmy ją w ręce 
Rządu, a mianowicie Ministerstwa handlu i Mi­
nisterstwa finansów. Z natury austrjackich tra- 
dycyj rządowych, i  na podstawia zakorzenionego 
dotąd w Wiednia zapatrywania, że każdy kraj 
koronny jest dla Rządu, a nie R iąd dla kraju, 
Ministerstwo finansów miałoby we wszystkich spra­
wach, dotyczących kolei Północnej, głos stanowczy. 
Ministerstwo handlu* jako w tym względzie wła­
ściwa władza zwienchnicza, wywierałoby wpływ 
już skromniejszy, miałoby jednak dość siły, aby 
zapewnić uwzględnienia interesów lndności miej 
skiej i przemysłu fśbrycifnegi, łło su "Minister - 
stewa rolnictwa w ogóle nie słychać w Austrji 
wcale i Ministerstwo to nie wywierałoby żadnego 
wpływa na sprawy kolei Północnej.

Wszystkie Rządy austrjackie — jak wiado­
mo — sprzyjają polityce fiskalnej i Ministerstwo 
pana Dunajewskiego wcale nie różni się w tej 
mierze od poprzedników swoich. Przeciwnie je ­
szcze aMałn ono w tym kierunku nawet dalej od 
wszystkich swoich poprzedników. Polityka austrja- 
oka sabija źródła dochodów przyszłych, byle 
osiągnąć wielki dochód natychmiastowy, nakłada 
podatki wszędzie, gdzie to tylko uczynić może, 
choćby to nawet uniemożliwiło rozwój przemysłu 
i rolnictwa. Dotychczas w Austrji nie hołdowano 
innej polityce finansowej nad bezwzględny fi- 
ska.izm.

Owot fiskalizm taki zapanowałby niechybnie 
wszechwładnie przy administracji k< ai Północnej. 
Rząd prowadziłby interes, podobnie jak najza­
chłanniejsze Towarzystwo prywatne, a uwzględ­
niałby przytem chyba tylko przemysł morawski i 
potrzeby ludności wiedeńskiej, dla której ustana 
wiałby taryfy różniczkowe umożliwiające jak naj 
tańszy przywóz zboża rosyjskiego i rumuńskiego 
do Wiednia. Pytanie ile nasze rolnictwo zyskałoby 
w takich warnnkach?

Gdyby kraj i Delegacja miały do jakiegoś 
Rządu zupełne, ale to w calem tego znaczeniu zu­
pełne zaufanie, gdyby były najsilniej o tern prze

konane, 'że ten Rząd uczyni wszystko dl* dobra 
kraju i gdyby prócz tego wierzyły w jego trwa­
łość nieograniczoną — jeśliby tedy ten Rząd 
przyszedł do Delegacji i zażądał upaństwowienia 
najważniejszej dla kraju naszego kolei, wówczas 
rozumielibyśmy namysł u Delegacji, rozumieli 
byśmy zawahanie się; wreszcie zrozumielibyśmy i 
to, że Delegacja dałaby Rządowi w takim razie 
owo bezwzgLędne wotum zaufania, zawarte w 
uchwale npaństwowienia kolei Północnej. Ale sko­
ro Delegacja wie, że Rząd zawsze przełoży jedno­
stronnie i źle zrozumiany interes fiskalny nad 

'in teres kraju, dalej nie będąc wiecznym, łatwo 
ustąpić mole miejsce swoje Rządowi wprost kra­
jowi wrogiemu; skoro w końcu sam ten Rząd 
cofa się przed upaństwowieniem — więc musieli­
byśmy się rzeczywiście dziwić Delegacji, któraby 
Rządowi upaństwowienie narzucała.

Zachodzi tedy drugie pytanie, czy Delegacja 
uie powinna była głosować wraz z lewicą aa od­
roczeniem całej sprawy? Nie Wątpimy ani na 
chwilę, że Rząd przy lepszej woli byłby mógł po­
zyskać korzystniejsze dla kraju naszego warunki 
nowej ugody. Nie jesteśmy przekonani o tern, aby 
w Kole polskiem działo się wszystko tak, jak się 
dziać powinno. Wiemy przeciwnie, że zawsze po 
czasie obraduje ono wtedy, kiedy sprawa ekono­
miczna zamieniła się jnż w sprawę polityczną, i 
że dobro kraju naszego na tern cierpi. Również 
nie jesteśmy bynajmniej przekonani, iż zakulisowe 
dyplomatyzowanie na własną rękę nie wyrządziło 
krajowi dotkliwej szkody także w sprawie kolei 
Północnej*; niemniej jednak sądzimy, że głosowa­
nie za odracaającemi wnioskami lewicy, byłoby 
krokiem jak najniepolityczniejszym. Stawiając go, 
byłaby Delegacja wysłużyła‘ się tylko nieprzyja­
ciołom kraju naszego. Byłaby wzięła udział w da­
niu wotum nieufności Rządowi teraźniejszemu, 
a  wotum takie sprowadziłoby niewątpliwie częśoio- 
wą zmianę Ministerstwa, wzrost wpływów lewicy, 
w dalszym zaś ciągu ugodę z koleją Północną, 
bardziej jeszcze dla interesów kraju naszego nie­
korzystną, zawartą przez Ministerstwo otwarcie 
nam wrogie.

Chyba naiwny mógłby przypuszczać, źe krzyki 
galeryj wiedeńskich i sj lewicy pochodziły z 
troskliwości o interes rolnictwa austriackiego. Je­
dynie nienawiść ku prawicy była motywem dzia­
łania lewicy i jej ulicznych popleczników, możemy 
przeto tylko powinszować Delegacji, że nie poszła 
za hasłami, rzuconemi przez tych, którzy nas ser­
decznie nienawidzą.

Jakich środków wymaga obecne 
położenie rolnictwa na polu polityki 

taryfowej i cłowej.

W upadłem C z e ś k i e m  T o w a r z y s t w i e  
k r e d y t o w e m  z i e m s k i e m ,  założonem i utrsy- 
mywanem, jak wiadomo, przez Niemców, są wiel­
kie ambarasy z zarządcą masy. Dr. Morawetz, 
dotychczasowy prowizoryczny zarządca ustąpił, 
nowo wybrany dr. Brdicka rezygnuje znów z u- 
rzędu swojego z powoda nieporozumień z Wydzia­
łem wierzycieli, a dr. Morawetz za 82-dniowy 
prowizoryczny zarząd masy żąda 50 000 zł. wynagro­
dzenia. Przypatrzmy się teraz jak dzieje się u 
nas? Knrator tutejszego Z a k ł a d u  k r e d y t o ­
w e g o  w ł o ś c i a ń s k i e g o  dr. Marcuwicki spra­
wował zarząd przez blisko 3 miesiące i za czyn­
ność tę żmudną i pełną poświęcenia nie zażądał 
i nie otrzymał ż a d n e g o  honorarjum, nie obcąc 
widocznie w ofiarności dla dobra ogółu dać się 
wyprzedzić obywatelskiemu komitetowi pomocni­
czemu W skład tego komitetu wszedł był kwiat 
obywatelstwa krajowego, poświęcająo tej sprawie 
czas swój, trudy, a nawet grosz prywatny. Prag- 
ski Lloyd oblicza, że zarząd Czesk. Tow. kredy­
towego ziemsk. za 82 dni kosztował 94.000 zł. 
U nas wynosi wynagrodzenie całego komitetu 
likwidacyjnego za dziewięć miesięcy 5.750 z ł.! 
I  wobec tego śmią tacy pp. Jaques i tow. i  kwe- 
stji Banku rustykalnego robić nam zarzuty.

I. Profesor dr. Tadeusz Piłat, reprezentant ga­
licyjskiego Towarzystwa gospodarskiego przedło­
żył pod powyższym tytułem obszerny referat od- 
bywającemu się obecnie we Wiedniu kongresowi 
rolniczemu.

Z referatu tego wyjmujemy następnjące waż­
niejsze szczegóły:

W pierwszej części pt. „Konkurencja zagra­
niczna* zaznacza autor, że ostatniemi łaty sta­
wało się położenie rolnictwa w Austrji ooraa 
gorszem. Powodem tego zjawiska, które się głó- 

rnie objawia w niekorzystnym stosunku między 
kosztami a dochodami produkcji rolnej, są zmie­
nione na naszą niekorzyść stosunki naszego rol­
nictwa z zagranicą. Podczas gdy przed dwudzie­
stu  laty Austrja i prowincje czarnomorskie zaopa­
trywały Europę w zboże, to w ostatnim dziesiątku 
lat zmieniły się zupełnie te stosunki. W tym bo­
wiem czasie powiększyła się znacznie produkcja 
rolna w Rosji, dzięki ogromnemu rozwojowi sieci 
kolejowej, a  prócz tego wzrosła w wysokim sto­
pniu produkcja i eksport produktów rolniczych w 
Ameryce. Do tych dwóch groźnych konkurentów 
przybywają w ostatnich czasach konkurenci coraz 
nowi, jako to: Kanada, Australja, Indje wscho­
dnie itp , których eksport w roku 1876 znakomi­
cie się powiększył i coraz bardziej się powiększa. 
W obec tego, że zboże i mąka stały się świato­
wym artykułem handlowym w pełnem tego słowa 
znaczenia, regulaje się ich cena niezawiśle od 
stosunków lokalnych. Dominujące stanowisko zaj­
muje to państwo, które najwięcej produktów do­
starczyć może na targ międzynarodowy. Do roku 
1878 zajmowała to stanowisko Rosja, od tego 
czasu zaś Ameryka.

Konkurencja wspomnianych krajów wzrasta 
z każdym rokiem, jak to stwierdzają odnośne spra­
wozdania zgodnie. Nowe i niezużytkowane prze­
strzenie przybywają pod uprawę, ziemia jest ta ­
nią i wcale nic albo mało obciążona prywatnemi 
i publicanemi ciężarami, koszta produkcji małe, 
cena transportu coraz niższa — oto okoliczności 
aprsyjająoe rozwojowi.

W obec tej wzrastającej konkurencji widziały 
się państwa europejskie zmuszone do zaprowadze­
nia środków odpornych celem ochrony własnego 
rolnictwa. Austro - Węgry, które bezpośrednio nie 
cierpiały z powodu konkurencji amerykańskiej, 

ostały po raz pierwssy dotknięte, gdy Niemcy 
aamkn y pod koniec 1877 swą granicę dla na­
szego bydła i mięsa, poczem nastąpiło zaprowa­
dzenie tfryfy cłowej z 15 lipca 1879. Próoz tego 

ły Niepodwyższyły Niemcy na twoich kolejach taryfy 
importowe i transportowe dla austrjackich produ­
któw. Niekorzystne te dla austrjackiej produkcji 
rolniczej zmiany spowodowały zwołanie pierwszego 
austriackiego wiecu rolniczego w grudniu 1879 r., 
który dla zaradsenia złemu powziął rozmaite u- 
chwały. Ponieważ Austrja nie mogła się porozu­
mieć z państwami ościennemi, a zwłaszcza z Niem­
cami, co do zai trcia nkładu taryfowego, zapro­
wadziła ona cła, podwyższone następnie w 1882 
roku. Cła te obok celów finansowych miały być 
ochroną produkcji rodzimej. Środki te okazały się 
niedostatecznemi, nie przyczyniły się w uiczem do 
polepszenia nassych stosunków eksportowych. 
Zboże nie mogło wytrzymać na targu niemieckim 
konkurencji zamorskiej.

W roku ubiegłym zaostrzyło się przesilenie. 
Żniwa w i 884 roku były wprawdzie tylko i ibo- 
mierne (schwache Mittelernte), ale odbyt jnż obu­
dził pewne obawy, z powodu zapasów pozostałych 
z 1883 roku. Do tego przybyła konkorenoja za­
graniczna i zniżyła ceny do niebywałego dotąd 
poziomu.

Stosunki te spowodowały niektóre państwa, a 
przedewszystkiem Niemcy i Francję do podwyż­
szenia ceł importowych od zboża, drzewa i bydła.

Te podwyższenia ceł we Wspomnianych wła-

Kronika paryska.
Paryż 20. marca.

(Zola i  ostatnia jego powieść, . Germined*.)
Wiadomo i naszej czytającej publiczności, że 

głośny przedstawiciel szkoły naturalistycznej we 
Francji, Emil Zola, zamierzył w szeregu powieści, 
a których każda stanowi tom oddzielny i zam­
kniętą w sobie całość, przedstawić „uaturame i 
socjalne dzieje pewnej rodziny z czasów drugiego 
cesarstwa*. Rodzina ta  (Rougon-Macqnartowie), 
w łonie której autor śledzi za dziedaiczneui 
przejawami charakterów i usposobień, jest nicią 
wiążącą wszystkie powieściowe ogniwa w jeden 
łańcuch. Tłem dla całego obrazu jest społeczeń­
stwo francuskie z czasów Napoleona III. Po­
cząwszy od pierwszej powieści — „Wzniesienie 
zię Rougonów — autor przesuwa przed naszemi 
oesami cały kalejdoskop typów i charakterów. 
Wszystkie klasy panująoe — duchowieństwo, 
szlachta, a przedewszystkiem burżoazja, defilują w 
tej latarń, czarnoksięskiej na jedno skinienie ge- 
njalnego artysty. Od lat dziesięciu z górą pra­
cuje Zola nad tern dziełem, nie mającem sobie 
równego w współczesnej literaturze europejskiej, 
darząc zaciekawioną publiczność co rok jedną po­
wieścią. Praca ta  posuwa się powoli, z regularną 
systematycznością czasomierza; ~ntor przytem 
wierny zasadom szkoły, której jest jednym z głó­
wnych założycieli i najwybitniejszym niewątpliwie 
przedstawicielem, nie puszcza swobodnie wodze 
li kapryśnej fantazji, lecz bada przedewszystkiem 
przedmiot, który ma wtłoczyć w ramki artystyczne 
i  daje w ten sposób czytającemu ogółowi połą- 
Ciony rezultat swych studjów i talentu.

Badająo społeczność francuską ze strony 
więcej ujemnej niż dodatniej, obnażając przytem 
ręką anatoma w całej swej nagości naturę ludzką 
i dzisiejszy ustrój społeczny — co zjednało mu 
zaciętych przeciwników, Zola cznł dobrze, że obraz 
jego byłby nie zupełny, gdyby malnjąc rozkłada­
jące się społeczeństwo — na tern poprzestał. 
Taki znakomity pisarz i artysta wiedział o tern 
dobrze., że dramatyczna jego epopeja byłaby je­
dnostronną, niekompletną, gdyby n akraju wiel­
kiego swego obrazu nie przedstawił nowego, 
lepszego społeczeństwa, a raczej tych warstw spo­
łecznych, z których ma się ono narodsić. Nowe 
te warstwy robotnicze, kryjące w swem wnętrzu 
tyle dziś groźną i ważną kwestją socjalną — 
obrał właśnie autor francuski za treść ostatniej 
swej powieści, która drukowana w fejletonie pa­
ryskiego dziennika Gil Blas świeżo ukazała oię 
na widok pnbliczny w osobnem wydaniu książko- 
wem. Nazwę tej ostatniej swej powieści, Germined, 
wziął Zola z kalendarza pierwszej rewolucji fran ’ 
enskiej. Wielka rewolucja posunęła jak wiadomo, 
swój zapęd reformatorski aż do. zmiany kalenda­
rza (era nowoczesna liczyć się miała od chwili 
wybuchu rewolucji — był to rok I.) i przemiany 
nazwy miesięcy. Otóż w rewolucyjnym tym ka­
lendarzu Germinal, od wyrazu germe — zaro­
dek — oznaczał miesiąc wiosenny (2 1 . marca — 
20. kwietnia), w którym ^ała natura odradza się 
i wszelkie ziarno rzuoone w macierz-ziemię kieł­
kuje. Nazwa ta  wydała się autorowi odpowiednią, 
dla powieści, w której przedstawić miał to wła­
śnie nowe kiełkujące społeczeństwo.

Przypatrzmy się jednam bliżej okolicznościom, I 
które pomogły autorowi do napisania powieści; 
pouczy nas to jednocześnie o samej technice pi-j
sarskiej francuskiego „naturflisty*.

Nosząc się już dawno z myślą napisania ta ­
kiej powieści i pragnąc wyprowadzić na scenę 
górników z kopalni węgla, autor szukał sposobno­
ści bliższego i bezpośreaniego zapoznania się z tym 
światem. Sposobność ta  nadarzyła się w czasie 
długotrwałej zmowy, jaka wybnchła na wiosnę 
roku zeszłego w jednej z wielkich kopalni w pół­
nocnej Francji, w Anzin. Zdarzyło się, że posłem 
z tego właśnie okręgu był dobry znajomy Zoli, p. 
Giard. Poseł Giard, należący do radykalnej le­
wicy, jest jednocześnie profesorem na Uniwersyte­
cie w Lille, lato zaś ma zwyczaj przepędzać 
w Concarneau nad morzem w Bretauji, gdzie pra­
cuje wraz z profesorem Robiu, senatorem z dep 
Ain, w specjalnem laboratorium przyrodniczem. 
Zola, który w tejże miejscowości przepędza także 
lato zazwyczaj, zrobił łatwo z panem posłem zna­
jomość.

Skoro wybuchła zmowa, poseł winien był 
udać się bezzwłocznie do Anzin. ażeby wysłuchać 
swych wyborców. Nadarzała się dla powieściopi- 
ssrza wyborna sposobność poznania z bliska gór­
ników w tak dramatycznej chwili. P. Giard speł­
niając dane dawniej autorowi przyrzeczenie za­
prosił go z sobą na wycieczkę do Anzin, ażeby 
zaś ułatwić mu dostęp do całego powieściowego 
materjału, przedstawił go w kopalniach pod przy- 
branem nazwiskiem i jako swego przybocznego 
sekretarza. Wszystki tajemnice kopalni stanęły 
wtedy przed powieściopisarzem otworem — prze­
pędził też kilka tygodni w Anzin, zbierając skru- 
palatnie dane i fakta i układając w myśli pian 
przyszłej powieści. Największą trudność do po 
konania napotkał autor w dziwnem jakiemś mię- 
szanem narzeczu czy żargonie, jakiem mówili i 
górnicy, poradził sonie jednak w ten sposób, żb j 
w usta działająoych postaci a świata robotniczego

włożył język, obrazowy i dosadny, jakim mówią 
robotnicy paryzcy, a który autor zna wybornie, 
jak to dowiódł w Assomoire; pozostały tylko nie­
które charakterystyczne nazwy i wyrażenia. Rzecz 
w ten sposób nie wiele straciła na prawdzie, zy­
skała zaś na dostępności, a nawet przyczyniła się 
do zgeneralizowania obrazu.

Nie będziemy się zastanawiali obszernie nad 
artystycznemi właściwościami ostatniej powieści 
Zoli. Zaprowadziłoby to nas za daleko — do 
rozbioru całej twórczej działalności genjalnego pi­
sarza. Sama przytem artystyczna ocena byłaby 
nie wystarczającą. Powieści Zoli, mimo swego 
naturali8tycanego, objektywnego charakteru, nie 
wolne są od tego co nazywamy tendencją. Acz­
kolwiek powieściopisarz nie zarzuca a góry tej 
tendencji, aczkolwiek nie przykrawa sztucznie 
swych utworów do urobionej przedtem miarki — 
zbyt wielkim jest na to artystą — mimo to, jako 
świadomy badacz życia ludzkiego, daje widzieć 
w swych utworach szersza widokręgi i perspe­
ktywy, myśl przytem ukryta w tych utworach 
wyłania się sama i przemawia do czytelnika wy- 
raźnemi konturami i trafną charakterystyką kre­
ślonych obrazów. Społeczeństwo przytem, które 
przedstawia Zola, nie jest bynajmniej jakimś ko­
smopolitycznym zlepkiem osobistości. Jest to spo­
łeczeństwo nawskróś francuskie — co już objaśnia 
się samą naturalistyc i ą metodą autora — dla 
wytłómaczenia więc powieści Zoli obcej publiczno­
ści, sumienny krytyk musiałby wniknąć głębiej 
w naturę i charakter tego społeczeństwa, aby po­
wieści same uczynić dla cudzoziemców zrozu- 
miałemi.

W ramach tego fejletonu nie bierzemy oczy­
wiście na siebie takiego Syzyfowego trudu. Dość 
będzie, gdy nadmienimy, że Germncd zawiera w so-

jbie wszystkie właściwości talentu i pisarskiej me­
tody Zoli w stopniu może najwyższym, jako naj­
bardziej niewątpliwie dojrzałe z jego dzieł dotych­
czasowych, jako utwór kreślony na skalę bardzo 
szeroką, powiemy nawet olbrzymią, pełen przytem 
dramatycznego pierwiastka. I nic dziwnego. Trze­
ba było n 3 tylko nakreślić szereg żywych posta­
ci i kazać im się poruszać w warunkach w wy­
sokim stopnia naprężonych i skomplikowanych, 
lecz nadto zamknąć w ramach powieści i dramatu, 
jaki się tam rozgrywa całą, złożoną wielce, kwe- 
stję socjalną. Trzeba było nietylko odmalować co­
dzienny byt ludności robotniczej i na tern tle za­
rysować całą galerję typów — co Zoła uczynił 
ze zwykłem sobie mistrzowstwem — lees należa­
ło nadto przedstawić wszystkie prawie śoierające 
się w akcji prądy i kierunki socjalne i uosobić 
je w pewnych ty :h Socjalizm umiarkowany, 
rewolucyjny, katolicki i anarchiczny — mają tu  
swoich przedstawicieli. Przyznajemy, że w tym 
względzie Zola przeszedł nasze oczekiwania, dając 
obraz nie tylko pełny i wykończony, lecz także 
obraz w którym nie ma nuty fałszywej. Trseba 
było niezwykłej miary publicystycznej i artysty­
cznej, ażeby przedstawiając wzajemny stosunek 
robotników do przedsiębiorców, a raczej zarządu 
kopalni (należącej do akcyjnego towarzystwa) nie 
zejść z grunta życiowej i artystycznej prawdy, 
należycie rozłożyć po obu stronach światła i cie­
nie. Sympatje autora leżą wyraźnie po stronie 
tego kiełkującego nowego świata, nie maluje on 
jednak i drugiej strony w świetle jedynie cie- 
mnem, pamiętając o tern, że nie jednostki lecz 
całe społ ączeństwo odpowiada przed okiem bada­
cza i d~itejopi8a za postępki swych członków. 
Robotników zresztą Zola nie idealizuje bynajmniej; 
widząc w nich przedewszystkiem ludzi ze wszyst-
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śnie państwach, ta  któreffli zapewne pójdą i inne* 
do których wywoziliśmy nasze produkta, wyraą- 
d„_j i nam tak dotkliwą szkodę nietylko dlatego, 
że utrudniają albo wręcz uniemożliwiają wywóz 
do tych ważnych obszarów odbytu, ale pośrednio 
też dlatego, de wstrzymany cd tych krajów eks 
port amerykański, rosyjski i innych krajów kon 
kurencyjnych, zwróci się w tern większej mierze 
do krajów otwartych jeszcze dla naszego wywozu, 
np. Szwajcarji, która zresztą także projektuje pod­
wyższenie cis, jakoteż do targów wewnątra Au 
strji

Rozwój więc stosunków naszej produkcji da 
się w ten oposób określić: postępujące ścieśnienie 
odbytu za granicą i zagrożenie odbytu wewnątrz 
kraju, z jednej strony przez zamorską i rosyjską 
produkcję, która w skutek małych kosztów pro­
dukcyjnych i niskich taryf ceny aboża zniża do 
takiego stopnia, że nasaa prodnkcja na targu się 
nie utrzyma — z drugiej strony przez cła za 
prowadzone przeciw tej konkurencji praez pań* 
atwa, otwarte dotychczas dla naszego odbytu, a 
które nietylko, że dotykają naszego eksportu, ale 
amuszają nadto innych zagranicznych konkurentów 
do obsyłania naszych targów

Korespondencje.
Nisko 19 marca.

W ostatniej mej korespondencji donosiłem 
wsm o uchwale tutejszej Rady powiatowej, po­
stanawiającej budowę pięciu nowych dróg kosztem 
około 150.000 z ł r ,  która ta uchwała spowodo­
wała wniesienie protestu do Wydziału krajowego 
ze strony hr. Ferdynanda Hompescha. Wczoraj 
odbył tutejszy Wydział w tej sprawie naradę i 
uchwalił większością głosów przedłożyć Wydzia­
łowi krajowemu do zatwierdzenia kilka projektów 
budowy dróg, mających na celu dostarczenie za­
robku ludności dotkniętej zeszłoroczną klęską po­
wodzi. Członek Wydziału, hr. Hompesch, propo­
nował w tym celu zarządzenie robót drogowych 
w gminach Koziarni, Kopkach, Jeżowem, Gro­
blach i Wulce łętowskiej na przestrzeni drogi

nie. Izba uchwala w imiennem głosowania, ażeby 
głosować najpierw nad wnioskiem posł-i Deyma, 
poczem powstaje nowe wzburzenie i zamie unii

Na i liosek P l e n e r a  przystąpiła Izba do 
imiennego głosowania nad wnioskiem Deyma i 
prayjęł” go 157 głosami przeciw 147. Prezes za­
powiada następne posiedzenie - na jutro przed po­
łudniem.

S c h o n e r e r  stwierdza, że według uchwały 
powziętej przed chwilą powinna komisja dziś je­
szcze zdać sprawę, że zatem tylko uchwała Izby 
może odroczyć posiedzenie do jutra. Posłowie z 
lewicy opuszczają tymczasem salę w sposób de 
monstracyjny.

Prezydent zarządza głosowanie i stwierdza, że 
Izba uchwaliła 146 głosami przeciw 5 odbyć po­
siedzenie jutro.
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Znana ustawa proponowana przez deput 
Zeithammera miałaby brzmieć:

Ustawa z dnia . . . m »cą której na cele 
przedwstępnych robót około regulacji niezostają- 
cych pod opieką psństwa rzek w Gali i przy 
zwoloną zostaje dopłata skarbowa.

Za zgodą obu Izb Rady państ wa postanawiam, 
co następuje:

§ 1 . Celem uregulowania tych raek galicyj 
skich, a względnie przestrzeni rzek, które, jak 
poucza doświadczenie, dają powód do wylewów 
w kraju, i nie stoją pod opieką państwa, przy­
zwala się, z zastrzeżeniem w swoim czasie usta­
wowego postanowienia co do dopłaty skarbowej 
na tę regulację, na koszta przedwstępnych robót 
regulacyjnych, a w szczególności mapowania raek, 
ułożenia projektów generalnych, dalej na koszta 
niecierpiących zwłoki budowli i zssadzenia wierz­
biny, jako sześćdzieaięcio procentowa część po­
trzeby, dopłata skarbowa w maksymalnej kwocie 
500.000 złr., z zastrzeżeniem przyzwolić się ma­
jącej na ten cel w swoim czasie przez Sejm ga­
licyjski czterdziesto procentowej dopłaty * fun­
duszów krajowych.

§ 2 . Dopłr ta skarbowa 500.000 złr. mi być 
ciągniętą w preliminarz budżetu na rok i885 

„ - . a terminem użycia aż do końca marca 1887 r.
Rndnik-Krząszow, dalej na rozpoczętej jeszcze w g 3 Wykonanie tej ustawy powierzam 
zeszłym roku drodze z 1 ib e l (od Je: owakiego I moim ministrom spraw wewnętrznych, rolnictwa 
mostu) kn Wulce łętowskiej. Mimo, że propozycja j skarbu, 
hr. Hompescha opierała się na zebranych wiaro-

+
Leonard Rethel.

Z siedmnastn owych bohaterów, których 
młodzieńcze ramiona zdobyły Belweder, przed­
ostatni wstąpił do grobu jako ośmdtiesiecio- 
piecioletni starzec. W czasie świecenia 50-letiiej 
rocsnicy powstania przybył w roku 1880 do 
Lwowa, jakkolwiek wówczas już ośmdsiesląta 
zima siwizną przypróstyła jego głowę...

Nieba nie dały mu spocząć na tej niemi, 
którą tak ukochał, którą bronił krwią własną.

Zakończył życie w zakładzie polskim św. 
Kazimierza w Paryża dnia 25. bm.

Cześć jego pamięci 1

kart korespondencyjnych; 16.138 posyłek pod opa- . nego u nas z, 1 tezy tnie Kompozytora p. Wilhelma 
6523 posyłek z próbkami: 166 185 egzemplarzy {Czerwińskiego. Jest to utwór n: u_aj y w stylu po

gaset; 49.656 listów nrzędowych; 47.312 listów

Ostatnie skandaliczne zajście na galerji pod­
czas głosowania nad ugodą z koleją Północną spo­
wodowały prezydenta Ixby do zarządzenia ener­
gicznych środków zaradczych. P. S m o l k a  zwo­
łał obu wiceprezydentów, sekretarzy i gospodarzy 
na posiedzenie, na którem uchwalono wyc-wać na 
przyszłość dla galerji tylko miejsoa numerowane, 
zaostrzyć znacznie instrukcje służby na gnlerjach 
i upoważnić ją do zawezwania w razie potrzeby 
pomocy policji. Uchwały te , które prezydent 
Smolka poda do wiadomości Izby, wchodzą n a ­
tychmiast w życiu.__________

Komisja dla regulacji raek g dkyjskich obra 
dowała d. 25. b. m. nad wnioskiem Z e i t h a m ­
m e r a  o ndaielenie na cele reguleayjae kwoty 
500.000 złr. Ze strony Rządu obecni byl: mini­
strowie T a a f f e ,  Z i e m i a ł k o w s k i  i F a l k ę  n- 
h a y n  i szef sekcyjny K a b i n .  Po krótkiej dy­
skusji przyjęto wniosek Zeithammera I I  głosami 
przeciw 8. Posłowie B a r n f e i n d  i P l a s s ,  gło­
sowali za wnioskiem mimo, że poprzednio głoso 
wali przeciw przedłożeniu rządowemu. P. Barn­
feind oświadczył jednak, że jego głosowanie nie 
może być prejudykatem do zachowania jego 
w obec przedłożenia rządowego, które będzie 
wniesione w jesieni. Wskutek tego oświadczenia 
przyszło do gorącej sprzeczki między p- M e n g e  
r e m  a B&rnfsindem, który został przez zastępcę 

u e s s a  przywołany do po
rządku.

Ziem.e polskie.
Jedna z berlińskich gazet zamieszcza w osta-

godnych datach statystycznych, dotyczących od 
pisania podatków w powyższych gminah,  wię­
kszość Wydziału przeszła nad nią do poriądku 
dziennego w skutek czego hr. Hompesch złożył 
godnuóć członka Wydziału powiatowego. Smutno 
zaiste, iż w dzisiejszym składzie naszej reprezen­
tacji powiatowej wpłyi ają podobne niczem nie­
uzasadnione niesnaski na załatwianie spraw pn- 
b cznych i zmuszają ze wszech miar prawego czło­
wieka i dobrego obywatela, oddającego się z całą 
gorliwością sprawom publicznym, do złożenia po­
wyższej godności, zwłaszcza, że i tutejsza repre­
zentacja powiatowa nie posiada w swym skła­
dzie podobnych osobistości podostatkiem.

Rada państwa
Wiedeń 26 marca. (Td  De. Pol.) (Z Izby 

poselskiej.) Prezydent ogłasza środki uchwalone 
przez biuro laby dla zapobieżenia na prnyszłość 
wykroczeniom ze strony galerji.

Ustawę o uregulowaniu kongray, uchwaloną 
w Izbie panów odesłano do odnośnej komis i.

P. S c h i e r  interpeluje ministra handlu o 
przerwanie dalsaej budowy na lokalnej kolei żela­
znej między Budziejowicami a Salnowein

P. D o b l h a m m e r  interpeluje ministra a 
światy, czy zamierza zarządzić środki, ażeby po- 
r . L .  k U . i b«do .y  i dob„.
dewywania sxkoł ludowych ograniczyć do jak naj- ^ *• ©
niezbędniejszych granic, dopóki ludność wiejsl .
nie zdobędzie się na siły dla ponoszenia większych 
ciężarów szkolnych potrzebne.

Nastąpiła potem szczegółowa dyskusja nad 
projektem ugody z koleją Połnocną.

P. S c h w e g e l  stawia i uzasaduia zuaue po . -
prawki dotyczące się zmian projektu (według u - , dosł owni e następującą wia: 
chwały klubu Coroniniego) i i  iośc z K.jowa: „Baron Muochhausen, niemiecki

Z a l l i n g e r  wnosi odesłanie poprawek P- j Z  tamte j  J° Wle’ M  temD

d iiśd u .  k » : u . ł  u i iowną donieść to drntem, podczas wyborów po-P. H e r b s t  1 M a t s c h ę k o  popierają wato- b - Ucab ,  *  z  £  poK d u  sia to
sek p Zalhngera zaś PP- R i e g e r  .referent B i - , * ^  J  f  { nifl
l i ń s k i  obstają za wnioskiem p. De; ma. . U, t%d dono„ ą) nikt właściwie wytłumaczyć 

W czasie wzrastającego niepokoju 1 s a r n i ę - ^  J  od si Kijewlanin Q yt J  
szama wl zb ie  wywiązuje s,ę między prezyden- 3 ^  w/ padku w 8posr,b następujący: Z la .
tern, Zalhngerem, Deymem 1 Plenerem, spor, prze-] winJniśm;  zawiadomić naszych czytelników o 
rywany wykrzykami innych posłow, o kwestję,; def beata]/ townem zachowaniu się szlacbeckie- 
ktory wniosek ma przyjść wprzód pod głosowa-  ̂ kljow8kieffo klttbtt. Na sobotę d n a  15. marca
—— —~  naznaczono w klubie airykłe zebranie, na którem
kiemi ich słabościami -  widzi w nich jednak i między innemi miai się odbyć wybór nowych 
przedstawicieli owego nowego społeczeństwa, któ- ; członków. Pomiędzy kandydatami znajdował się 
re ma odrodzić starą Enropę. i także tutejszy niemiecki generalny konsul baron

W odtworzenia bytowej strony ladzkiej Zola TODt Miinchhausen, który został zaproponowary 
pozostał, ciem był—natnralistą. Gdy jednak mowa przez rządowego marszałka szlacheckiego księcia 
o naturalistycznej nagości obrazów Zoli nie trze- ; Repnina, będącego równocześnie prezesem kluba 
ba zapominać o jednem. Na człowieka nie p a trz ? ; p 0 balotowanin okazało się, ku zdziwienia wie 
bynajmniej Zola przez pryzmat jakiejkolwiekbądż : jBł j e bar0n ?on Mflnchbausen nie uzyskał po- 
doktryny. Dla jego zboczeń ma on uwagę i wyro- 1 trzebnej liczby głosów. Starano się ów tak nie- 
zumiałość lekarza, nie jest jednak bynajmniej obo-1 gpodziany wypadek balotowania wytłumaczyć 
jętny na prawdziwie lndakie i szlachetniejsze; przypadkowością, dlaczego też. zgodnie ze sfcatn- 
objawy w życiu człowieka, i drgania te dopa ruj< ; tami. został podany wniosek przea 20 członków 
tam często, gdzie szukać ich nie pozwala zdaw-1 klubu na piśmie o powtórzenie raz jeszcze gło 
kowa moralność i pruderja. Powtarzamy zresztą sowania. I przy tych drugich wyborach jeduakże 
raz jeszcze, że Zola jest przedewzaystkiem bi- dost*ł baron von Mdnchhausen 14 głosów mniej, 
storjografem i malarzem francus ego społeczeń- anjjeli tego było traeb*. Wedłng nstaw klnbn 
stwa, to jest społeczeństwa dojrzą' go a poniekąd winien bowiem balotowany zyskać */« głosów 
przeżytego — utwory więc jego nie zawdae są od-' wgay8tkich członków biorących w wyborze udział, 
powiednią lekturą dla pensjonarek, a nawet dla Kijewlanin (dmący, jak wiadomo, w jedną i tę 
wiełn młodszych społeczeństw lub ludzi niedoro- i samą trąbkę E Katkowem, zsmyka swoje donio­
słych do głębszej dyagnoiy — są mało dostępne,; gjeuie następnemi słowy : „ Baron von M&uch-
a czasami nawet odrażające i gorszące. i hausen może być przekonany, że ci panowie z po-

jezzeze stowo tylko o osławionym cynizmie mjęd2y członków klubu, którzy w tak  niedelika 
tego pisarza. Aarzucano mu niejednokrotnie, że tny sposób i bez żadnego powodu z jego strony 
jest on ws rę nym analitykiem, który 9 lubością obrazy podobnej względem niego się dopuścili, 
grzebie się w wsze kim brudzie i błocie. Zola nie nje mogą być uważanymi choćby w "^odleglej- 
same tyl o rę ne maluje atrouy natury ludzkiej; Baym stopniu za reprezentantów opiuji publicznej 
myślący czytelnik nawet w podstawie tych pato- kijowskiej. Zachowanie się ich spotyka w rosy^ 
logicznych ysekcyj dopatrzy s:ę prawdziwie hu- skiem towarzystwie jednogłośną naganę i jedno 
manitarnego poglądu, dostrzeże przytem zazna- głośne potępienie. “ W ten to sposób zwraca Ki- 
czonych wiele jasnych stron bytu człowieczego, jetclanin przyczynę niefortunnego zajścia na inne 
Zola przytem me jest bynajmniej zimuym i nie- widocznie sfery, aniżeli rosyjskie. Posuwająca się 
czułym obserwatorem, lecz wiele swych obrazów aag w sprawie tej o krok dalej Pdersb. Gazda 
umie owiać ciepłem prawdziwej 1 czaruącej poezji, rau0a  Polakom z powoda owego wypadku 
wlać w me potętuą falę tragicznej grozy i nadać anane bismarkowskie orzeczenie: Oherchee lea Po- 
swej epopei głębokie znaczenie socjalnego studjnm. lonais.*
Świadectwem ostutnia jego powieść E. P. , ■

K R O M K A .

poleconych; 9454 prsekazów na kwoto 314.104 tir, 
83 ct.; 40.562 posyłek wartościowych (miedzy temi 
10.308 za pobraniem w kwocie 75.316 słr. 94 ct.). 
Ogółem 566.851 posyłek, satem o 2774 wiecej jak 
w lutym 1884 r.

Nadeszło zaś do Lwowa: 153 458 listów pry­
watnych niepoleconych, 46.215 kart korespondencyj 
uych; 12 728 posyłek pod opaską; 7382 posyłek 
z próbkami; 29.563 egzemplarzy gaset; 41.783 
listów urzędowych; 38.424 listów poleconych; 19 587 
przekąsów na kwotę 346.124 złr. 10 ct. ; 22.645
posyłek wartościowych (miedzy temi 6524 za pobra­

niem w kwocie 83.722 złr. 15 c t ). Ogółem 371.785 
j praesyłek, satem o 2080 wiecej jak w lutym 1884,

Wypadek Wczoraj w południe wpadł pod doroż 
Jke Nr. 35, jadącą pries ulice Krakowską, mały chło­
piec niewiadomego nazwisku Nie odniósł jednak żadnego 
uszkodzenia ua ciele, gdyż terwawszy sie z ziemi, 
umknął

Ścigany złodziej przez policjanta odrzucił 10- 
kilową pacske świec stearynowych, skradzionych w 
klepiku niedaleko Snkarpów. Świece znajdują sie w 

policji, złodziejowi jednak ndało sie uiuknąć.
Wykaz Inspekcji Dyrekcji policji 9 dnia 26. marca.

W inym, a odznaciającym sie przedewszystkiem ho

Lwów dnia 27. marca.
Wiadcmcśoi osobiste. P. namiestnik Zaleski!Skradziono pani R. S. ze szafy stare obawie wart. 

powrócił wczoraj raso z Wiednia. — P. Walerjan 50 zł., a pasi K. S. miedz, miednice wart. 6 zł. — 
P o d l e w s k i  przebył temi dniami ssosęśliwie dość Znaleziono 2 pudełk. n maną do zapuszczania podłogi, 
ciężką operacje wrzodu, i ma sie obecnie bardzo do
brze. — Prof. dr. G e r a t m . i n  otrzymawszy mandat 
do kraj. Bady szkolnej, złożył fnnkcje dyrektora 
szkoły przemysłowej im. Bernsteina.

Nekrologja. Jan Ż ó ł t o w s k i ,  oficer 5. pułku 
ułanów im. Zamoyskich n r. 1831, ozdobiony krzy­
żem virtuti militari, zmarł wczoraj w mieście na- 
snem w 82 roku życia. — Kajetan Rawicn My­
s ł o w s k i ,  były właściciel dóbr ziemskiek, zmarł 
wczoraj we Lwowie w 68 rok ?cia. — Anna z Rze- 
haków W i ś n i o w i e c k a ,  wdowa po śp. Tadeusza Wi- 
śniowieekim, znakomitym rusinlkarzu polskim, zmarła 
we Lwowie onegdaj w 72 r. życia.

Kalendarz S o b o t a  (98.): Sykstusa pap. — 
Krneslawa. Wschód słońca o godn. 5. mil. 54, na- 
chód e godz. 6. min. 16.

K a l e n d a r n y k  myś l i wzk i .  W maron polewać 
wolno na: słonki, cietrzewie, dropie i pardwy, ptactwo 
błotne i wodne w ogólności.

Z życia towarzyskiego. Na cześć ks. metro 
polity S e m b r a t o w i c z a  odbył sic wczoraj u ks. 
Lsonowej S a p i e ż y n y  proszony objad, w którym 
między insymi ccsestnicnyli ks. bisknp P e t  es z, dy­
rektor Banku krajowego p. W r o t i o w s k i  z żozą, 
ks. T e l a k o w s k i ,  unita chełmski i w. i.

Oaegdajszy wieczór u hr. Marji z Badenich 
B o r k o w s k i e j ,  pozostaaie jednym z najmilszych i

Kraków 26. marca. Józef Majewski, były oficer 
rosyjski, przytrzymany został przez tutejszą policje, 
jako poanukiwany przez sądy karne za sfałszowanie 
weksli na sumę 30 tysięcy rubli.

Ceas dowiaduje sie, że w sprawie fundacji Hel- 
clów miedzy kuratorem fundami — posłem p. Sma- 
rnewskim, a reprezentantami Rady miasta Krakowa — 
wiceprezydentem p. Friedleinem i radcą miasta drem 
Hajdukiewiozem bo do zamiany gruntów, zniesienia 
ulicy Polnej i urządzenia nowej ulicy do Zakładu 
nieuleczalnych prowadzącej, na dniu 23. bm. układ 
do skutku przyszedł, a dotyczące warunki umowy 
niebawem Radzie miasta do zatwierdzenia przedło­
żone bedą. Widać wiec, że zbadanie sprawy przez 
Wydział krajowy na miejscu za pośredsictwem p 
Fietruskiego do ukończenia sprawy $ie przyczyniło, i 
że sprawa ta dla miasta naez-go bardzo ważna, 
dzięki p. marszałkowi drowi ZybliKiawioaowJ, który 
sie nią gorąco zajmuje, spiesznie joż postępować be 
dzie tak, iż należy mieć nadzieje, że budowa Zakładu 
tego bezzwłocznie rozpoczętą zostanie.

Opawa 25. marca. Wczoraj odbył sie bankiet 
1 powodu zebrania niemieckiego „SchnlTereiiu*. pod 
cnas którego odbyła sie burzliwa scena. Dr. Rocho- 
wański zwracał uwagę na działalność „Matiee skol- 
ska“, która w ostatnim kwartale wydała na dwana-

najwdzięcsaiejsaych epizodów tegoroennego tycia to- ścia sakół caeskich w niemieckich miastach 68 285 nł
warzyskiego. Przybyli hr. Ru«ocoy, hr. Leszkowie 
i Jerzowie Borkowscy, pp. Wrotaowscy, hr. R. Łu- 
bieńsey, ks. Tnrn u. Taxis, hr. Schaifgotsche, hr. Łą­
czy ńska z córką, hr. Młodeeka, Stanisławowie kr. 
Badeniowń, Wilhelm Siemieński, hr. Mier, Włodni 
mierz Dzieduszycki z rodziną, pp. Bielscy, pani 
Krzeczunowiczowa, pp. Jnrjewiczowie, pani Jaworska, 
pp. O. Pietrnsey, pp. Boguccy, hr. Komorowska z 
córką, hr. Baworowska a syn mi, hr. Oetner itd. 
Wiele osób nie przybyło z powoda rekolekcyj, które 
trwać bedą trzy dni.

Nabożeństw* żałobno za dusze śp. Władysława 
N i a g o l e w s k i e g o  odbedzię, sie jutro > sobotę o 
godz. 11 preed południem w kościele 00 . Dominika­
nów. Requiem Moniuszki odśpiewa Towarz. „Lutnia." 
Zacna nasza „Lutnia" spieszy zawsze z całą goto­
wością ze współudziałem swoim w obchodach naro­
dowych.

Pogrzeb śp. Feliksa T n r k u ł ł a ,  właściciela dóbr, 
odbył sie przedwczoraj n całą okanałością, na jaką 
sobie zmarły zasłużył. Sp. Feliks Turkntł byl to 
człowiek ze wszech miar szlachetny i nacny, świad- 
caąoy wiele potrzebnej ludzkości, nie domagając sie 
najmniejssego rozgłosu. Dla rodziny naglepszy, dla 
prnyjaciół zawsne względny i szczery, dla ogółu zaś 
przystępny i hojny, oto eecha przedwcześnie, bo za­
ledwie w 52. roku życia zmarłego. To też dowodem 
tej czci była ostatnia posługa, jaką pccaąwssy od 
całej arystokracji i szlachty tutejszej, jako też przy­
byłej rodziny, sąsiadów i prnyjaciół, a skońoaywszy 
na włościanach z dóbr zmarłego, oficjalistach 1 służbie 

u oddano. —- Oześć Jego pamięci 1
W szkole weterynarjl we Lwowie w dniu 26. 

marca br. otrzymali stopień lekarzy weterynaryjnych 
pp Janowicz Stefan, Kruczkowski Sylwester, Kr 
śmińskl Stanisław i Lnbliner L»on.

Stypendjum o rocznych 180 złr. 1 fundacji im. 
Marji Kruszewskiej n Chorobrowa, udzielił Wydalał 
krajowy słuchaczowi 1 roku praw we Lwowie Adamo­
wi Ludwikowi Pileckiemu; drugie naś siypeadjum o 
rocznych 144 złr., przeinaczone dla ucznia krajowej 
wyżssej ..sakoly rolniczej w Dablanach, uczniowi 2go 
kursu cejte sskoły Stefanowi Franczakowi Reichar- 
dowi Reichsrdspergowi

Nleoźw etlan>e sch dów Otrzymujemy eodnien 
ais licam zażalenia na gospodarzy domów, że . >e o- 
ś< Uuują schodów. Dziś właśzie oskarża sie pewien 
lokator, mi-sikający przy ulicy Piekarskiej 1. 9 na 
dosoree domu, że o godz. 9 wieczorem gasi lampy, 
ułatwiając w ten sposób wygodne gospodarowanie rze­
zimieszkom i gruchanie czułym parom w sieniach. Od­
nosimy sie do p. komisarza miejskiego odnośnej dziel- 
niey o usuniecie tych nieprawidłowości.

Ajent hotelowi. Wcuoraj byliśmy świadkami 
•ceny, jaka sie odegrała na placu Gołuchowskim mie- 
dny wysokim w chałat odzianym wyznawcą rei. mojt. 
a kilkunastu jego współplemieinikami. Była godz. 10 
wieczorem. Tra» lwajem (II klasą) powracał z kolei 
ów „wysoki" podróżny, który w ehwili gdy wrai n ku­
ferkiem wysiadł z wonu, został nagle naatakowany 
prnez kil kanasta „żydków", pełniących funkcje ajen 
tów w drugo i trzeciorzędnych hotelach, a mających 
zadanie ściągać w jakikolwiek sposób „gości." Jeden 
wiec z tych ptaszków chciał siłą mocą odebrać owe­
mu gościowi kuferek, drugi porwawsay go za reke, 
ciągnął siłą mocą w przeciwną stroną. Zaatakowany 
w tak niegrzeczny sposób, a nie mogąc sobie zdać n 
tego sprawy, krzyknął z całej siły rozpaczliwym gło­
sem : „Aj waj 1 gewalt I złodzieje rabająl policaj!" 
Przestraszeni tym krzykiem, w jednej chwili ulotnili 
sie żydkowie. Trzymający kuferek w reku również 
zaesął szybko sie oddalać ze swą ndobyczą, ścigany 
jednak prnen właściciela, upuścił kuferek na niemie 
Podobne napady są na porządku dziennym, a widownią 
tychże jest plac Gołuchowskieh. Zwracamy sie do Dy­
rekcji policji, aby zechciała położyć tamą tym nie­
porządkom.

Statystyka pooztowa. W lutym podano we 
Lwowie 179.612 listów prywatnych niepoleconyeh 
(miedzy temi 10,185 do adresatów w miejscu); 52,418

Jeżeli zważymy — mówił — jakie niezwykłe 
zasiłki w ostatnieh miesiącach „Matiee skolska" —• 
tu przerwał mówcy dr. Konniński, który ua zebra­
niu był obeeny jako komisarz rządowy oświadcsając, 
że nie zezwoli na omawianie spraw politycnnych. 
Karmiński powiedział to podniesionym głosem, nie 
wstając z miejsca. Na to robi sie ogromne zamie­
szanie, ze wszystaich stron wołają : „To śmieszne I" 
„Wstsć a miejsca!"

Dr. Karmiń d siedzi na krześle, a przewodni­
czący Rodler uspokaja zebranych twierdząc, że ko­
misami przemawiał li do prscwoduiosącego, że wiec 
nie potrzebuje powstawać. Dr. Karmiński wzbumony 
oświadcza, że rozwiązuje zgromadneaie. Ucnestaicy 
bankietu ponostali mimo to dalej, a miejska kapela 
zawtórowała „Niemiecką pieśń". Dr. Karmiński opu­
ścił wzburzony sale.

Berlin 25 marca. Tutejszy Tagblatt donosi, że 
hr. Herbert B i s m a r k ,  uajstarssy syn ks. Bis- 
marka, ma otrsymać z okazji obchodn 70. urodzin 
ojea tytuł „księcia".

Ostatni Belwederczyk. Ostatnim żyjącym Bel- 
wederczykiem jest Paszkiewicz, mieszkający w Ru- 
muąji,

Naukę rzemiosł wprowadzono do niektórych gi­
mnazjów męskich w Norwegji, Rektorzy wychodzą 
bowiem ze słusznej nasady, iż nietylko rozwój ził 
fizycznych zbawiennym jest dla uczniów, lecz znajo­
mość jakiegokolwiek rzemiosła w obec wzrastającej 
ciągle liczby uczących sie, a wiec i powiększającej 
sie konkurencji w zajmowaniu urzędów jest rzeczą 
nnder pożądaną. Komisja finansowa Rigsdagu napa- 
truje sie na te hwestje żyesliwie i postanowiła wy­
znaczyć pewuą snme n funduszów publicsaych na 
pierwsze ursądsenie warstatów w gimnazjach.

W iad o m o ści literack ie  i a r ty sty c z n e .
Repertuar teatralny. Piątek: „Biała małpa" 

(benefis p. Zapolskiej). Sobota: „Faust" (beiefiz p. 
Jeromisa). Niedziela: „Konrad Wallenrod" (występ 
p. DowiahowAhtaj). Poniedziałek: Przedstawienie na 
dochód Towarz. „Rodzina." Wtorek: .Konrad Wal­
lenrod" (benefis p. Jareckiego).

BenetiBy Na dochód p. J e r  ominą  przedsta­
wionym bi isie jutro „Faubt" n panią Arklową w roli 
Hałgornaty. Mefisto jest jedną z najlepsnych partyj 
Jeromina; spodziewać sie prneto należy, że publl 
cnność nasza ochocso napełni sa'e.

Drugim s kolei benefisem bedsie przedstawienie 
na dochód p. J a r e c k i e g o .  Na liczne zapytania, 
które nas ze wszystkich stron dochodzą odpowiadamy, 
że o ils nam wiadomo, benefis p. Jareckiego odbedsie 
sie we wtorek d. 31. bm. Że benefis to bedsie jeden 
n najświetniejszych, o tern ani wątpić. P. Jareoki 
sasługuje sobie na jak najżywssą sympatje naszej 
publicnaości. Jemu to w pierwsnej iinji sawdsicesamy 
wszystko co dobrem było w naszej operze: jego nie­
zmordowanej pracy winniśmy wykształcenie chórów, 
jemu wreszcie po części zawdzieczyć należy, że 
udało sie wystawić „Konrada." To też spodziewamy 
sie, że wtorkowy benefis zmieni sie w serdeczną 
owacje dla cichego a niezmordowanego pracownika 
naszej sceny.

Opera. Wezoraj wystąpiła p. Dowiakowska po 
raz drugi na naszej scenie w roli „Aidy". Publioz- 
noścl było nie wiele — ci jednak, którzy liesą sie 
do wielbicieli talentu p. Dowłakowskiej, serdecneemi 
oklaskami darzyli warszawską śpiewaczkę. Pan Villa, 
który Radamesa liczy do najlepzzyck twoich partyj, 
zbierał również licne oklaski.

(m) Koncert muzyki 9. pułku p. bar. Packenyj 
ostatni na teraz, odbył tie onegdaj w sali „Sokoła'1 
i na dochód tego Towarzystwa. Publicnnośei było 
tym razem atosunkowo dość mało, co rzeczywiście 
dziwić musi w obec ustalonej sławy tych koncertów 
i dodatniego ich celu. P. Fali produkował sie znów 
z zupełnie prawie nowym programem. Na pierwszem 
miejscu wymienić wypada prześliczną uwerturo zna

gatą i przepiękną iastrumentacjr Wykonanie wy­
padło bardzo dobrze. Publiczność przyjęła najnowszy 
utwór pana Cz. frenetycznemi oklaskami, trwającemi 
kilka minut i zmusiła p. Falla do bisowania. Za 
miast tego jednak odegrała musyka znany walc „Na 
Lagunach". Z innych utworów wykonanych wymię 
nimy Rossiniego uwerturę „La gazaa ladro". walc 
Straussa „Heitere Weisen", „Tańce z pochodniami" 
Flotov*. „BDssoańskie tańce" Moszkowskiego i „Pol­
skie tańce" Sccai yonki. Przy sposobności ostatniego 
koncertu Tow. „Sokol" musimy wyrasić uznanie panu 
Fallowi, który w pierwszej linji przyczynił sie do 
ich powodzenia i szerokiego zainteresowania sie nie­
mi publiczności. Cel tych koncertów bywał zawsze 
w snpełncści osiągany: fandnsz na bndowe sali gi­
mnastycznej został powiększony, a publiczność opusz­
czała zawsze ssie zadowolona:

Program wieczornicy lwowskiego Tuwarzystwa 
śpiewackiego „Latnti " odbyć sie mającej daia 28. 
marca br. w sali Towarzystwa gimnastycznego „So­
kół" (przy ulicy Zimorowicza): 1. Weinzierl „Wio-
seana symfonja* odśpiewa chór meaki. 2. Moniassko 
„Dziad i Baba" solo basowe. 3. Śnppe „Pieśń zar- 
nogórska" i Kocha „Bal n państwa Heimar Lewi" 
(polka mazurka) odśpiewa chór męski. 4. Solo śpiewy. 
! Geneego „Ż&bia bsiada" chór męski. 6. „Chwila 
złndzeń", 7. 8uppc „Śpiew potraw* humorystyesny 
tercet (tenor, baryton i bas). 8. Bngelsberg „ Zwie­
my niec" walc na chór z towarzyszeniem fortepianu 
(na ogólne i Jazie po ran wtóry). — Początek o 
godzinie 8mej wieczorem. Bilety otrsymać mogą 
członkowie Towarzystwa n skarbnika „Latni" pasa 
Ignacego Drezlera (plac Katedralny, 1. 2) w tegoż 
bandlr, w dnin przedstawienia przy kasie od 7mej 
godsiny wiecnorem.

Aułer powieści „Dla Idei", drnkowanej obecnie 
w nassem piśmie i równocneśnie w Dzienniku Po­
znańskim, otrzymał od Władysława B e n t k o w s k i e ­
go, znakomitego niegdyś posfr a dziś jeszcze najwy­
bitniejszej postaci w Wielkopo..ce , obsserny lis t, od- 
aossący sie do tej powieści, z którego kilka ustępów 
przytoczymy:

..„Odczytałem pańską ś l i c z ną ,  p r ze j mu j ą c ą ,  
a nawet b a r d z o  u c z ą c ą  powieść Dla Idei. Jako 
saftjły znajomy i przyjaciel Edwarda Dembowskiego, 
oświadczyć szanownemn Panu mogę, żeś artystyenną 

istnieją n a j d o s k o n a l e j  o d t w o r z y ł  moralną indy- 
widanaość Edwarda. Był to rzeczywiście człowiek, 
lubo nie wytrawnej jaszcze i fllonofją niemiecką nieco 
przewróconej głowy, tak złotego przecież jak rzadko 
serca i poświecenia ben granic dla idei niepodległości 
Polski."

...„Jeśli miedzy pan-ikiemi powieściami (wszyst­
kich jesacse nie ciytałem) nie ma żadnej, osnutej ua 
tle wypadków r. 1863, to sądziłbym , że zmntia ró­
wnie, ale też równie jak r. 1846, dramatyczna epoka 
ta wdzieozneu byłaby tłem dla pisaraa, jak stan. pan, 
któryś w niej czynny brat udniał, a k t ó r y  epoke ,  
a t r a d y c j i  t y l k o  z n a n ą ,  tak wi e r n i e  i a r t y ­
s t y c z n i e  o d t wo r z y ć  umia ł e ś . "

Sądaimy, że taki sąd męża, który w owej epoce 
żył i wybitną w niej role odgrywał, starczy autorowi 
za wszelkie pochwały.

Z Koła literackiego. Wczoraj odbyto sie nwy- 
kłe zebranie ezłonków „Kota", na którem p. Aureli 
Urbański odczytał nowelke swoją pt. „Nocturne". 
Jest to obrazek, któremu autor nie sncnedzlt barw 
ciemnych i poinrych. O ile nam wiadomo, utwór 
ten pojawi sie w jednem 9 pism warszawskich. Na­
stępnie deklamował p Bpstein piękny wiersz „Do 
dsleci". Pomiędzy innymi byt i p Fisser. Jeden 
n członków Koła ułożył dowcipny telegram do p. Fi­
szera z prośbą, by z zwej „tornistry* wydobył typ 
jaki i przedstawił go członkom Koła grożąc zara­
zem, że jeżeli nie spełni prośby, bedzie „serkiem — 
nie Fisnerem — lecz Fisaerkiem!" P. Flsner nie 
był jednak dość przygotowanym, na ten ras wiec od­
mówił. Następnie bawiono sie do późna wesołą po­
gadanką.

Nowa operetka. Ze 8tan,nławowa piszą do nas: 
W tych dniach ujrzymy na deskach teatru nowość 
muzyczną, przedstawioną prsez trnpe dramatyczną 
Bacnyńskiego. Bedzie-. nią nowa operetka narodowa . 
w trzech aktach, ntwor utalentowanego wioloaczelisty 
i kompozytora K. Kratochwili, pod tytułem „Senator 
małego miasteczka". K. Kratuchwila znany jest 
oprócn z gry koncertowej na wiolonczeli, także s kil­
ku kompozyeyj ndatnych, 1 których operetka „Ostap" 
grywaną by w* w rankiem tłamaesenia przen trnpe 
Biberowics i Hryniewieckiego kn ogólnemu zadowo­
lenia. Drobniejsze kompozycje tegoż autora odzna­
czają sie wszystkie wielką melodyjnością.

Ruch stowarzyszeń
Z Towarzystwa bratniej pomocy słuchaczów 

lwowskiej Politechniki. W obec staaowcaege onblicrre- 
go oś wist desenia knratora tej instytucji, prof. Marot 
■lego, że sprseciwia sie wnioskowi Wydalał, w ipra- 
wie Czytelni akademickiej, i w rasie jego prsyjecia 
kuratorstwa sie zrzeka. Wydalał Towarz. wniósł był 
renygnacje. Walna zgromadzenie ps długiej i wyczer­
pującej dyskusji nie prsyjeło rezygnacji, a nastąpiło 
to małą wieksaością głosów, i dopiero po oświadcze­
niu referenta, te Wydział w obec tego, te władza wy­
brana przen walne zgromadzenie weszła w nieporosu- 
mieaie n władcą akademicką, stanoweno resygaownć 
musi. Walne sgromadzenie udzieliło ustępującemu Wy­
działowi absolutorjum z uznaniem na jego gorliwą i 
skateczną praoe dla dobra Towarzystwa.

Walne zgromadzeni* Stowarzyssenia Czynnej mi­
łości bliźniego odbedsie sie w niedziele 29. bm. o god.
4 po południu w biurse rękodzielników w gmachu ra­
tuszowym na dole. Na porządku dziennym : 1) Zam­
kniecie raohunków la  r. 1884. 2) Wybór Dyrekcji. '
3) Budżet na r. 1885. 4) Wybór wydziału. 5) Spra­
wy administraoyjne.

Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa polite­
chnicznego odbednle sie jutro w sobotę o gods. 6 wie­
czorem w sali rysunkowej miejskiego Hazeum przemy­
słowego w ratassu. Na porządku dziennym : 1) Wy­
kład inżyniera Karpuszki „O torfach." 2) Wnioski.

Stowarzyszenie zegarmistrzów odbedsie walne 
sgr imadzenie w niedziele dnia 29. bm. w sali Isby 
rękodzielników o gods. 10. rano.

(m) Stowarzyszenie opieki nad uwolnionymi 
Więźniami. Onegdaj o godsiaie 6tej wieesorem od­
było sie w sali ratuszowej walne sgromadsenie człon­
ków Stow&myszenia opieki nad uwolninionymi wię­
źniami. Prsewodaictył starszy prokurator państwa, 
p. Zdański. Po odczytaniu protokołu 1 ostatniego 
walnego zgromadsenia, przyjęto bes dyskusji sprawo­
zdanie, 1 którego wyjmujemy ciekawsze szczegóły: 

Protektorat nad Stowarsysseniem objął w maju 
sr, p. namiestnik Zalsski.



DZIENNIK POLSKI

W spawie usad rolnych dla przestępców, nosy- 1. 36 gruźl. pL Winii i  Zygmunt syn n n . baniu 
niony sostal w żny krok napnód, prsen prsyjęeie w 1. 2 błon. Bder Solona córka urn. 1. 8 ospa. Vł 
Sejmie wniosków posła Mernnowicsa. Dyrekcja sta- niarska Apoloni tona ekonoma 1. 57 suchoty. Uilcy 
rała sic o utworsenie komitetów powiatowych w mia- Harja Hermina córka aarob. r. 1 ospa. Pasikowski 
etach, gdsie znajdują sic Sądy i wydała instrukcje Tomass szewc 1. 22 grużl. pł. Trypa Marja sługa 
d j ,  tych komitetów. Sprawozdanie s r. 1883 prze- 1. 22 ospa. Nitman Anastazja zarób. 1. 58 grużl. pł. 
tłumaczone na jeżyk niemiecki, rozer^ta Dyrekcja do Uarko Anna córka wł. domu r. 1 m. 6 ospa. Łos 
wszystkich podobnych Sto1 trzy leń w Austrji, w Emil hr- wl. dóbr 1. 40 gruil. mózgu. Zabranowicz 
Niemczech i w Sswajcarji, za co w zamian otrzymała Zofja sługa 1. 95 ospa. Siegei Chane córka krawca 
tamtejsze sprawozdania i statuta. W kwietniu sr. ro- 1 2 ospa. Waligórska Kamila córka krawca 1. 4 sap. 
zesłano po raz drugi odezwy do presydjów Sądów kiszek. Orasaacka Katarzyna tona bednarza 1. 40 
ko'«gjalnych z prośbą o zawiązanie filij. jednakie i ospa. Kwiatkowska Regina zarób. 1. 33 ap. osier- 
tym razem bez skutku, Natomiast odezwa do konsy- dala. Dsaytraek Michał syn siewca r. 1 m. 4 ospa. 
storzów wszyi tkieb tr*ech obrządków sprawiła, ie aa- Lawiti Wiktor syn taad. 1. 7 ozpa Mokrzycki Adam 
lecono w *~nreadach d tbowieństwu, zięby o ile moina syn sługi 1. 8 charłactwo. Dąbrowska Amalia łoaa 
wspierało Stowarzyszenie. Niemniej rozesłano do wszy-; jubilera L 82 gruil. pł. Oegleckl ‘■'azimiere syn wł.
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stkich Starostw,, z których niektóre zajęty sic szcze­
rze przysparzaniem Stowarzyszeniu członków. Sejm 
krajowy i galicyjska Kasa oszczędności udzieliły To­
warzystwu po 100 słr. OHlnbne przykłady Rady po­
wiatowej w TnrQe„ Rad gminnych w Gorlicach i r 
Żółkwi, jako też’ Reprezentacji iasta Lwowa, które 
przystąpiły do Stowarzyszenia, kaią sic spodziewał 
ie ..inne Rady powiatowe i gminne, wesprą działalność 
Towarzystwa

Liczba, członków dc i do 298. Dochód wyniósł 
ogółem 1750 złr. 74 c t, rozchód 583 zlr. 30 et., 
zaś na fnzduBz żelazny przeniesiono 350 złr. 80 ct. 
W rubryce rozchodu mieszczą sic

dóbr 1. 10 aap. mózgu.

Gospodarstwo, pineroysł i handel.
B ilai e. L up rzyw . gal c. akcyjnego B anka 

hipotecznego za rok 1884 wykazuje po odpisania strat 
w kwooie 108.538 zł. czystego zysku 396.741 zł. Po strą. 
cenin statutami przepisanych kwot pa tantjemy i zasilenie 
fonduszu zapasowego okazuje się oprooentowanie kapitału 
akcyjnego po jedenaście od sta.

Z  kolei K aro la  Ludw ika. Kolej ta zaprowadź, obe 
następujące po- śnie nowe wygody przy transportach zbofta .osyjskiego,

sycje odnoszące aic wprosi’- do Towarzystwa: Narsę- przesyłanego ze stacji: Brody i Podwołoczyska do Niemiec, 
dzia rzem iefnicse 28 Złt. 10 ct., na podrói więźniom a mianowioie refakoja nalcfytośoi za transport będzie od- 
nwolnionym 27 złr. 80 ct., na mieszkanie i żywność, tąd przyznawaną już przy 100 wagonach, gdy dotyohozas 
11 słr. 52 ct., lekarstwa 3 słr. 8 ct., ubranie, b ie-[m *ło  to miejsoe dopiero przy 500 wagonaoh. 
lisna i obuwie 155 słr. 22 ct. K apitał funduszu że L w ow ska Izba  handlow a (p rzem y sło w a  Ogłasza 
la n e g o  wyaosi 1033 słr. 14 ct. Z prośbą o przy- j w  P a r y ż u ,  w pałacu przemysłowym, odbędzie się w oza- 
jecie W opiekę zgłosiło sic 65 osób, przyjęto 44, l i s i e  od 23. lipoa do 23. listopada 1886 W y s t a w a  p r a o y  
których 23 było tylko r a s ,  zaś 21 więeej rasy ka- |  „EipoBition dn Tr&ysfjl*1 pod protektora1 sm francuskich
ranych. Z tej liczby wróciło do więzienia za pono­
wne zbrodnia 4. Z  przyjętych w opiekę umieszczono 
w służbie publicznej 2, prywatnej 3, dla innych zaś 
postarano się u rozmaite ułatwienia w dostaniu u- 
csciwego zarobku.

W końca nadmienić musimy s żalem, żt wszdl- 
kie usiłowania Stowarzyszenia w kierunku amiaał 
systemów więziennych, spełzły na nlenem. Kwdstjp 
ta pierwszorzędnej beswątpienia wagi, nie ąnahuja 
dotychczas łaski w Reprezentacji państwowej. T

Na wniosek hr. Rnssookiego wyraziło sg^lma 
dżemie przez powstanie podziękowanie i uznanie 
prezesowi p Gdańskiemu i dyrektorowi ks. 8t.‘ Ko­
rzeniowskiemu na ich gorliwą pracę około róswojn 
Towarzystwa. Następnie członek komisji rewizyjnej 
postawił wniosek udzielenia wydziałowi ąbsolntorjnm. 
Również uchwalono bez dyskusji preliminarz budżetu 
na r. 1885- Do wydziału weszli ks. Walerjan Ka­
linka, ks. Karol Klusik, p. Józef Mysłowski, p. Bo­
lesław lapara, ks. Jan Ssymoaorict i p. Maksy­
milian Thullie. W skład komisji rewizyjnej weszli 
pp. Mi hal Sawicki i Piotr Macukiewics. Prezesem 
przez aklamacji; wybrano ) . Gdańskiego, zastępcą 
prezesa hr. Russockiego.

Na wniosek ks. Korzeniowskiego uchwalono *ni- 
t-vó gminom wiejskim wkładkę na 1 sir., a to, aby 
cały kraj zainteresował się Stowarzyszeniem.

W końcu uchwalono instrukcję dla komitetów 
powiatowych.

Bada miasta Lwowa.
Lwów 26. marca. Na gorące wezwanie prze­

wodniczącego prezydenta miasta p. D ą b r ó w  
s k i e  go oddaje Rada praea powstanie cześć pa 
mięci Władysława Niegolewskiego i Tomasza Ray­
skiego, autora statutu Rady miasta Lwc a. Pre­
zydent suwiądzRiia przy tej sposobności, że w 
imieniu Repn sentacji miasta Lwofc przesłał pi­
smo kondolencyjne do pani Niego! ai -skiej.

Z Ważniejszych spraw, stojących na porząd­
ku dziennym uchwalono: Przełoiępstwu zboru 
izraelickiego wyasygnować zaliczkę z funduszu 
grzywien , nakładanych na Izraelitów w kwocie 
3000 złr.; grunta miejskie na Zamarstynowie wy­
dzierżawić wojskowości; po nieudałych próbach 
sprzedania całego placu zwanego M&jerówką, 
sprzedawać go częściowo po 80 złr. za sążeń nada­
rzającym się ofe~entom; dla rozszerzenia i regula­
cji dróg dojazdowych do parku Stryjskiego, za­
twierdzić umowę, w myśl której za 80 sążni Q  
grantu miejsk. gmina nabyła od p. Niemczy no w - 
skiego 239 47 sążni Q ; upoważnić prezydjum Ma­
gistratu do wystosowaniu petycji do Rady państwa 
i uregi iowauie w drodze ustawodawczej prawa 
poboru dodatków gminnych od kolei państwowych; 
podwyższyć stypendjum z fundacji dra Lingera z 
200 ts 300 złr., a dalej zmienić odnośny § s ta ­
tutu fundacyjnego w tym kierunku, że w miarę 
wzrostu kapitału Btypendjum to może być zwię 
Lsiane o 50 złr. aż do 400 ; wreszcie zaś dla 
c zyszczenia lasów miejskich w my* zatwierdzo­
nego przez Namiestnictwo projektu gospodarki 
leśnej pozwolić snrzedać osiczynę, znajdującą się 
u ł  przestrzeni 600 morgó w w Średni p Ozjaszowi 
JSawarzwsldowi za 300G zh. i pod warunkami, 
zastrzeSonemi w zawartej a nim umowie.

Na posiedzeniu tajuem przyjęto rezygnację 
dr. M.»M a d e y s V i e g o, z wyboru na wiceprezy­
denta oraz wniosek dr. G o l d m a n a ,  ażeby na 
rzecz Towarzystwa Opieki nad reteranam i z 1831 
roku dać 300 zir.

miniyrów handlu, oświaty i robót publiezuych
Wystawa ta obejinywaó będzie prócz osobnej sekoji, 

mająoej na celu przedstawienie środków pomocniczych, 
nżywąnyoh przy naujb przemysłowej i kupieckiej, jtko tez 
pn (miotów sporu uzonycb w odnośnych zakładach, — 

wszystkie waBiejsze “przemysły (53 klas ,r VIII gru- 
.) szczególnie i®wzy»y i narzędzia, używane przy fa-

W ji .
Remisja wystałowa zamieiza również zwrócić zoze- 

nwagęj* w oB na grupę TI., obejmującą meohanikę, 
izyny i narzętH a, a specjalnie maszyny dla drobnego 

przemysłu przystępuemi uczynić publiczności.
Wystawa' jest międzynarodową, a zgłoszenia na nią 

przyjmuje do 31. maro* b. r. administracja wystawy 31 
Bonievard Boune Nouvelle w 1 iryżu.

Regulamin, wystawy pr- - zeć mogą interwenci w biu­
rze Izby handlowej i przemysłowej, a bliższych icformaoyj 
zasięgnąć u paca Wiktora Popp, (dyrektora Compagniea 
des H oiljgu  jt forces pneumat’quea w Paryżu, rue St- 
Aune Nr. 7) komisarza dla 8 i 9 klasy grapy II.

K om itet T o w arzy stw a  gospodarsk iego  galle
podaje do wiadomości powszeobtfej, iż dla podniesienia 
nprawy chmielu, ustanowił przy Towarzystwie wędrownego 
instruktora nprawy chmielu — por la, „a na tęż pn<iadę 
byłego stypendystę pana Kazimierza Lityńskiego, wysła­
nego roku zeszłego do Czeoh — dla wyuozenia się tamże 
oałaj praktyki odnośnej. Obowiązkiem tegoż instrt lora 
jest: być pomoonym pp. plantatorom (na żądanie) wa 
wszystkich kierunkach produkoji ohmielu — a w szoze- 

:gólnośoi udzielać im rady i wskazówki oo do zakładania 
ihn łan zwykłych i drntowyoh — oo do ulepszonych 

1 metod pielęgnowania tej rośliny podczas jej wzrostu i doj- 
zewanis — niemniej oo do zbioru, suszenia, sortowania, 

siarkowania i pakowania obmielu — pod następającemi 
warunkami: a) za zwrotem, kosztów podróży — "licząo na 
zolejaoh bilet III. klasy, a na traktaoh poc. towych jazdę 
szybkowozem ; b) za opłatą 1 złr. dyel dziennych przez 
osaa zajęoi , od chwili wyjazdn; c) - Loi irezenii m mu 
aa miejsou stosownego pomieszczenia i utrzymania — a 
to w miarę i w porządku nadsyłanych zgło izeń. Zgłosze­
nia te winne byó adres wane do komitetu i uwierać mają* 
1) oznaczenie termin a przyjazd n ; 2) drogi, jaką instruktor 
jechać m , z podsi era ostatniej staoji kolei żelaznej — 
lub pooaty, w razie juzdy szybkowozem; 8) ozynnośoi, do 
której u itruktor powołany zostaje — wreszcie zawierać 
mają: 4) stosowną a i l i . s ę  na koszt i podróży, w myśl 
postani nenia pod a). Zgłoszenia bez zaliczek, jakoteż

rozwija szczegółowy projekt roa vią: nin tej 
kwestji. Sejm węgierski ma się wkrótce zająć tym 
projektem.

V? wiedeńskich kołach parlamentarnych krą­
ży od niejakiego czasu pogłoska, że klub prr 
wego centrum ks L i e c h t e n s t e i i  połączy 
się napowrót w przyszłej kadencji z klubem pra­
wa hr. H o h e n w a r t a .

W dniu 24. b. m. została rozwiązaną grupa 
niemieckiego „Schuivereinu“ w Opawie.

Do berneńskiej Izby handlowej rybri no 38 
Niemców i 10 Czechów.

Dzienniki budapeszteńskie przepełnione są 
artykułami na temat rezultatu głosowania na po­
siedzenia Izby magnatów w dnia 24 b. m. w spr 
wie reformy tejże Izby. Esencją tych artykułów 
jest motto: „Dawna Izba magnatów przestała 
istnieć*. Wniosek większości utrzymał Się 234 
głosami przeciw 81; p ro jen  reformy został 
zatem w zasadzie przyjęty, Szczupła: liczba 
głosów opozycji oddaiałała na nią samą w sposób 
deprymujący, odsłonił: bc riom jej bezsilność.
Szczegół ten podnosi głównie organ półntzędowy 
Pester Lloyd.

Anglicy zwracają w swych kłopotach wzrok 
błagalny ku Niemcom. Korzystając a rocznicy 
urodzin cesarza Wilhelma, zamieścił Times bardzo 
gorący artykuł, w którym kładzie pomiędzy in- 
nemi przycisk na pokojowe dążności cesarstwa 
niemieckiego. Te pochlebstwa angielskiego dzien­
nika mają poprzeć misję księcia Walji - Berlinie 
i utwierdzić Rosję tern przekonanin, że w spra­
wie afgańskiej stoją Niemcy po strgnie W. Bry- 
tanji. ■; i ;

Alarmującą wiadomość podał telegram lon­
dyński, streszczający depeszę, jaką przyboczny or­
gan Gladstona otrzymał a Allahabad i Kalkuty. Oto 
Rząd indyjHKi miał nakazać wykonanie dawniej już 
wydanego rozporządzeń^. ,  według którego miano 
zmobilizować dwa korpusy armji. Korpusy te wy­
ruszyć m iją częścią do .Piszynn, częścią do Kwe 
ty, i to jeszcze przed nadejściem gorącej pory ro­
ku. Wiadomość ta zaniepokoiła giełdy europejskie; 
w Berlinie spadły anaczpie w kursie papiery ro­
syjskie, choć kapitaliści niemieccy nie chcieli do­
puścić do baissy.

Pomiędzy schyzmą carogrodzką a rosyjską 
przychodzi do coraz większego zatarga i nienawi­
ści, które nie pozostanr w przyszłości bez wpływu 
aa dalsze losy tych dwóch kościołów i życie po­
lityczne ich wyznawców,. Scysja doszła jnż do te ­
go stopnia, że Grecy p&łnoszą już powątpiewania 
co do prawomocności ńfmanu , oddzielającego ko­
ściół prawosławny bułgarski od patrjarchatu eku­
menicznego. Grecy twiefdpą, że firman ten wyłu­
dzony został na Wysokiej Porcie przez Rosję, a 
zatem może go snłtan cofnąć. I tak macedońscy 
Bułgarzy będą może uledz musieli przewadze Gre­
ków, chyba że Rosja zdoła tej sprawie nadać inny 
obrót. Proces między rosyjskimi zakonnikami z 
St. Elie a zakonnikami greckimi z Pentocrator 
(góra Athos) oddany został do rozsądzenia trybu­
nałowi w Stambule i posłużyć może oba stro­
nom za wyborny pozór do większego zatarga. W. 
Porta zgodziła się na odwołanie Shaliha paszy z 
Solunia, tego, który przeprowadził ryczałtowe wy­
gnanie Bułgarów. Ambasada rosyjska przyjęła bar­
dzo chłodno ten rodzaj zadośćuczynienia i zamie­
rza streścić w nocie do Porty wszystkie swe gra- 
wamina. Tak rzecz tę przedstawia korespondent 
stambulski do Polit. Ćorresp.

C. Ł Generalna Dyrekcja anstr. Kniei naMffOfTClL
Wyciąg z rozkładu jazdy 

w ażnego od dn ia  15. ln tego  1885 r. 
Odjazd ze Lwowa:

P ociąg  m lęszany : o godz. 6 min. 40 rano do Stryja. 
P ociąg  o sobow y: o godz. 11 min. 25 przed południem, 

d o . Stryja. Stanisławowa, Drohobyoza, Borysławia, 
Chyrowa.

P ociąg m .ę sz a n y : o godz. 6 min. 46 wieczór do 8trrja, 
Stanisławowa, Husiatyna, Drohobycza, Chyrowa, Za- 
górr* Zwardonia.

Przyjazd do Lwowa:
P ociąg  m lęszany : o godz. 8 min. 39 rano ze Stryja, 

Stanisławowa, Chyrowa, Zagórza, Zwardo:
P ociąg  oso b o w y : o godz. 4 min. 17 po polnduin ze 

Siryja, Stanisławowa, Drohobycza, Bory- wia, Chy­
rowa.

Pociąg m ięszany o godz. 1 min. 39 w nooy z Huaia 
tyua, Stanisławowa, Stryja, Drohobycz:, Borysławia, 
Chyrowa,1 Zwardoni-

Buda Peszt 26 marca izba magnatów uała- 
twi’ , w rozprawie szczegółowej projekt reformy 
włącznie do 3. punktu §. 4. według wypracowa­
nia komisji, po odrzuceniu wszelkich poprawek a 
w rzędzie tychże i wniosku Stefana E s t e r h a -  
7,’eg o popartego przez T i 8 z ę w sprawie przy­
wrócenia alinei, odnoszącej się do projektu dopu­
szczenia do Izby magnatów duchownego izraeL 
ckiego lub świeckiego reprezentanta tego wyzna­
nia. Jutro ciąg dalszy rozpraw.

Veglia 26. marca. Para cesarzewiczowska 
przybyła tu  dziś popołudniu i odjeżdża jutro do 
Kjeki. Na morza lekka bora.

Sofja 26. marca. Rząd zaprosił Portę do za­
mianowania komisarzy celem ustanowienia pnnktn 
na wiązkowego dla międzynarodowej linji kolei 
żelaznej.

Paryż,.26. marca , Agencja Havasa* donosi 
z Tangern, iż zajście, spowodowane napadem 
hiszpańskiej załogi w Al-Hucema, wywołało wielka 
sensację. Hiszpańska p ra sa , komentująca ten wy­
padek, pozwala przypuszczać, iż Hiszpania działa 
w celach zdobyczy terytorjalnych i chce skorzy­
stać z obecnego położenia mocarstw Europy. Sto­
sunki między poselstwem hiśzpańskiem a Rządem 
marokańskim są nadzwyczaj naprężone.

Zadar 26. marc i. Na wczo ijszym objedzie 
wzniósł namiestnik toast na cześć cesarzewiczow- 
stwa, którzy zdobyli sobie sztormem serca rycer­
skiego lndn dalmatyńskiego. Cesarzewicz odpo­
wiedział toastem za zdrowie namiestnika i jego 
rodziny. Dziś o godz. 9. rano przedsięwzięli ar- 
cyksięst' ') przechadzkę po mieście. W porcie 
oczekiwali ich przybycia namiestnik i dostojnicy 
władz. Tysiące lndn powitały ich okrzykami 
pełnemi uniesienia.

Po zwidzenia kościołów i zabytków staro­
żytności, powróciła pa-a  arcyksiążęca wśród nieu­
stających owacyj i po serdecznem pożegnania 
z namiestnikiem i jego rodziną, na pokład „Mira 
marę", która o ’/, do 12. opuściła port wśród 
salw moździerzowych i nieustających okrzyków 
E w irn !  i Zimo! z piersi tysiącznych tłumów 
ludności, zebranej wzdłuż wybrzeża.

Paryż 26. marca. (Tel. ureęd.). Chińczycy 
zaatakowali 22. bm. rano pozycje w Dongdang.
Francuzi zdobyli 23. rano pierwote paralele 
ufortyfikowanego obozu w Bangbo; po południa 
ruszyli do dalsz go szturm u, zatrzymali się 
jednakże przed przemocą nieprzyjaciela. Około 
2. godziny po południa musiała artylerja, dla 
braku amunicji, zaprzestać ognia. G godzinie 7. 
wieczorem wrócili Francuzi do Donpd-ng? Strata 
ich wynosi 200 zabitych i rannych.- .

Berlin 27. marca. Nordd. Attg. Ztg zaprzecza 
doniesieniom Obsenoera, wykrywającym wrzekomy 
cel podróży B i s m a r k a  do Londynu.

Tenże sam dziennik niemiecki donosi, że przed­
sięwzięto nż stosowne środki, aby zapobiedz sku­
tecznie grożącej formalnie polonizacji wscbodnio- 
pruskich terytorjów granicznych.(!)

Londyn 26. marca. W Izbie gmin odczytano 
orędzie króle skie, zawiadamiające, że w obec
dzisiejszego stshu sprai. państwowych i potrzeby . . .
powiększenia sił zbrojnych dla obrony interesów ‘ BrJfldt* rozch°d E1 , 81« d>iś "  świerae » Pra™ 8 w kafcdej

Przyjechali do Lwowa dnia 27. marca.
HOTEL ŻORŻA. 8. hr. Tarnowski z ŚnistjnkL W. 

Tehórcnioki z Pohorylea F. Jędrzejowi oz z TrcybumkL 
A. German z Wiednia. W. Falk z Berlina. Rohonozy 
z Cserniowiee.

HOTEL EUROPEJSKI. J. Safir z Tarnopola. E. Zon 
z Wiednia.

HOTEI LANGAr W. Lange z 'iłyestn. L. Steińer 
z Wiednia. Studziń^ć z Brodów. Eberhard z Brodów.

HOTEL ANGIELSKI. Z. Bogusz z Kamieait. Z. Kohn 
z Przemyśla. T. Eder z Dziedzib -

HOTEL FRANCUSKI. 8. Kęplioi. z Wołosowa. P. Jang 
z Petersburga. J. Siebensobein z Wiednia. 8. Perlberger 
z Tarnopola.

HOTEL WARSZAWSKI. A  Jaegermann z TIumaoz»| 
A. Pogowski z Warszawy B. Zbijewski z Gorlio.

HOTEL KRAKOWSKI. A  Watraszyński Złoosowa 
L. Trzaskowski z Nowego Sądzą W. Wadeński z Hosiatyu* 
K. Laidler z Jabłonowa.

TiuOT vne „Diiiia Poisaio."
(D.] Wiedeń 27. marca. Lewica postanowiła 

opuścić Izbę poselską i powrócić dopiero po skoń­
czonej rozprawie nad ngodą z koleją Północną.

(D.) Wiedeń 27. marca. Polscy członkowie ko­
misji kolejowej zdziwieni śą mocno, że Rząd 
sprzeciwiał się w komisji zniżeniu taryf przewo­
zowych dla węgla. Mimo to oświadczył reprezen­
tant Ministerstwa handln, że Rząd zgadza się z 
żądaniei S e h w e g l a .

 ____  (B.) Wiedeń 27. marca. Akcja lewicy obli-
zgłoszenia niedokładee u . zgiędmone nie będą; a jakc czc u ą  je s t  w idocznie n a  d em o n s trac ję  p o lity cz n ą , 
normę pobytu p. Insirnkto: n ' miejnon ozcaosa się dwaj o d rac za jąc y m  w niosku  Z a l  l i n g e r a  ab sen -
do t r i .  ił. dni najdłużej. Na razie uwzględnione będą prze- Cię znOWU w ielu  cz łonków  lew icy , ab y

prawica mogła nzyskać większość głosów. Jest to 
gc komedja na temat opozycji w sprawie, k tó­

rej załatwienia lewica pragnie o wiele goręcej, 
aniżeli stronnictwo opozycyjne.

(D.) Wiedeń 27. marca. Dowiaduję się, że 
przewodniczący Koła polskiego i klubu czeskiego 
nie ustają w usiłowaniach, aby Rada państwa 
zamkn jętą została jeszcze przed świętami Wielka- 
nocnemi. Jedyną trudność przedstawia nowela 
cłowa, która ja t  ze względu na Węgry musi być 
załatwioną. Prawdopodobnie jednak zbierze się 
Rada państwa po świętach jedynie celem uchwa­
lenia tej ustawy.

Londyn 27. marca. Rząd wydał rozkaz zmo­
bilizowania armji indyjskiej i obsadzenia natych­
miast H era tn , gdyby armja rosyjska zmieniła 
swoją pozycję dotychczasową.

dewszystkiem ?• '^azeuta oo do m kłsisnia chmielsrń.

Przegląd polityczny.
Lwńw 27. marca.

W ostatnich czasach w frachtach deklaro­
wanych („diverse W°aren") zaczęły nadchodzić 
z Rosji książk które zaraz potem dostawały 
się na indeks druków, obłożonych sądowym zaka 
zem rozpowszeebu inia. W ten sposób próbowano 
w ostatnich czasach przemycać do Galicji paki 
z takiemi książkami agitacyjnemi, jak słynna 
broszura rosyjska, reklamująca częstochowski 
obraz Matki Boskiej dla cerkwi prawosławnej i 
kalendarze chełmskie, podwójnego wydania 
Warszawskiego i kijowskiego. Urzędy cłowe otrzy 
mały w skutek tego polecenie, aby baczną zwra­
cały uwagę na to przemytnictwo rosyjskich ksią­
żek agitacyjnych. Odnosi się to oczywiście do 
przesyłek z fałsiywemi deklaracjami, bo jeżeli 
deklaracja jest prawdziwą, urząd cłowy żadnych 
trudności stawiać nie może. Ale właśnie chodzi 
o to, aby pokryjoinu nie rzucano do Galicji 
agitacyjnych broszur i książek. Z jawną kolpor- 
tacją podburzających broszur da sobie radę Pro- 
kuratorja.

Centralna komisja statystyczna w Wiednia 
postanowiła spełnić jedną z ważnych fnnkcyj, 
które w innych państwach należą do sp icjalnych

Wykaz zmarłych od 1. do 10. lutsgo 1885.
Simon Edward syn właśo. domu 1. 6 zapal, mózgu.
Grrotułka Augusta córka wl. domu m. 8 wodogł.
Maciejko Grzegorz ogrodiik 1. 38 sap. mózgu. Le- 
gerlots Emma córka kamieniarza 1. 4 sap. mózgu.
Seldenwerk Izrael syn przekupnia 1. 7 ospa. Mikus ‘ urzędów zdrowia. Zamierza ona ogłaszać tygo 
Józefa córka stróża 1. 7 ospa. Pichalska Maija wł. dniowe biuletyny śmiertelności z miast i w ogóle 
domu 1. 73 wysięk krwi. Borowika Aatoiiaa b. wl. gmin liczących cq najmniej 15.000 mieszt ń< w. 
dóbr 1. 77 sap. pł. Ozecbański Józef szewc 1, 56 Wykazy takie prowadzone dokładnie i systema- 
sap. pł. Kraśnicki Arseai ks. Basyl. 1. 75 poraź, tycznie mogą oddawać wielką przysłngę admini- 
"Wisieli Jakób Dawid syn greisl. r. I ospa. Skrze- stracji, zwł-izcza w specjalnym dziale sanitarnym, 
szewski Erazm nr*, banku 1. 66 wodna puchł. K re-; W własnym interesie pownne gminy intereso 
chowieoki Jan w l .  dóbr 1. 81 stmrośó. Kr j s  Janj  ranę punktualnie i dokładnie wywiązywać się ze 
syn doz. domu r. 1 m. 6 plon. Krawcsykiewics Jó swojego zadania przy dostarczaniu dnt. W Ga- 
zef sarobiik 1. 30 sap. pł. Zucker Wilhelm adwokat licji miast z ludnością powyżej 15.000 jest tylko
1. 50 sap pł. Diier Klara córka szynk. 1. 2 plon 
Kolarz Franciszek em. radca 1. 74 roz. pł. Btrońsk. 
Zofia eó-ka nrs. kol. 1. 9 wodogł. Czerwińska Ka­
tarzyn* nar 1. 40 grużl. pł. Schorr Natan zyn ko- 
ainsaego r. 1 m. 6 nieżyt kiszek. Eescheles Eizis/ 
wł. domn 1. 84 choroba Br. Mfilier Ignacy rneżstn 
1. 43 nap. pł. Menkes Malke wł. domn i. 60 wodda 
puchł. Passcsyszyn Michał kucharz 1. 24 poioesnii s. 
Struś ueopold farmaceuta 1. 81 grużl. pł. Rads e- 
efaowska Cecylia pryw. l. 64 grużl. pł. Bser Anl»- 
niun pryw. 1. 74 wada serca. Sonnenschein Jói jf 

•Leib ąya blaoh. l. 2 ospa. Opolski Wiktor sae

kilka: Lwów, Kraków, Tarnów, Przemyśl, Brody, 
Tarnopol i Kołomyja.

W sprawie wojskowej p>. ademji lekarskiej
Zamieszczają Pester Lloyd i Nemaet równobrzmiące 
komunikaty w którym oświadczają, że naniechano 
myśli reaktywowania „Josephinum" a to głównie 
dla tego, że węgierski minister oświaty przesłał 
W8pólnemn Ministerstwa wojny wyczerpujące i do­
kładne pismo, w którem szczegółowo sbija mnie­
mane powody przemawiające za tym planem. 
Prócz tego przesłał minister £ r e f o r t  podobne

pismo węgierskim ministrom, w którem nadto

Telegramy b ura koresp,
Wiedeń, 26. marca. Dzisiejszy biuletyn o sta­

nie kardynała Schwarzenberga zaznacza upadek 
sił, bezsenność i upadek w trawieniu.

Wiedeń, 26. marc . Fabrykant maszyn do 
szycia Burkhard na Muriahilf, z powodu złego 
stanu interesów, otruł sinkiem potasu siebie, żonę 
i dziecko.

Wiedeń 26. marca. Izbz. panów przyjęła pra­
wie bez dyskusji budżet w drągiem czytaniu.

Wiedeń 27. marca. Komisja kolejowa przy­
ję ła  z pewnemi poprawkami uzupełniające wnio­
ski S e h w e g l a .  Komisarz rządowy oświadczył, 
że Rząd nie ma powoda sprzeciwiać się wnioskom 
Sohwegla, nie chce bowiem usuwać obcej konku­
rencji co do węgla. Wnioski Sehwegla zbliżąją 
się do pierwotnego projektu rządowego.

Przed rozprawą specjalną, oświadczyła lewica, 
że w natychmiastowych tak nagłych obrrdach 
widzi zadany gwałt swojemn sumieniu i dli tego 
nie może brać ndziałn w dalszych rozprawach 
nad wnioskami Sehwegla.

Londyn 27. marca. W Izbie gmin zawiada­
mia G l a d s t o n e ,  że Rząd zaprotestował prze­
ciw postępowaniu Francji, która transporta ryżu, 
przeznaczone do portów na północ od Cantonu 
traktuje jako kontrabandę wojenną.

Gladstone żąda powzięcia uchwały, npowa- 
żniającej Rząd do gwarancji procentów od po­
życzki egipskiej.

Rzym 27. marca. Na dzisiejszym konsysto- 
rzu będzie kardynał O r e y l i n  mianowany kamer- 
lingiem Kościoła, tudzież zostaną prekonizowani 
arcybiskupi lwowscy łacińskiego i greckiego 
obrządku i feifikup lincki.

P osiada ją  w zględy  pub liczności. Każdy uważny 
obierwator zapatrywań Indowy oh, obyoaajów i awyozajów, 
zrobił jnż uwagę, że zdarza aię bardzo ozęsto', iż także 
one podlegają modzie i zmieniają aię od ozaau do ozami. 
Weźmy np. ohoóby tylko nbiór itp. a nagtręozy aię nam 
najwyraźniejszy dowód, że jak ta  zmienia aię moda, tak 
samo też dzieje się i na innyoh polach.

Dowód jednakże czem są względy publiczności, dają 
nam znżne i prai e w każdej rodzinie znajdnjąoe się obe­
cnie pigułki szwajoarskie apt. R. Brandta. Przed 6 laty, 
od ozasn jak one znane aą u nas, trudno im było jednać 
■obie łaskę. Występowano przeciwko nim twierdząo, że są 
bez wartości, i nie wiedzieć 00 jeszoze.

Jakże jednakowoż ma się rzeoz obeonie? Oto przez 
pierwszorzędne powagi medyczne zostały one nsnane za 
jaknajlepszy środek przeciwko ni 1 n i w trawienia 
(obatrakcji połączonej z uderzaniem ii bi -sowi odde- 
obn, bolom głowy, oierpieniom wątroby i hemoroidom) i 
wielbią je setki tysięoy ohoryoh, którzy ożywali ze skut­
kiem, zą ene rozpowszechnione pomiędzy nbogimi i boga­
tymi, „posiadają względy pnblioznośoi*, 00 jdst najlepszym 
dowodem ioh aknteczDOŚoi.

Miljony pudełek pigułek szwajoarskioh R; ird

.ptc ) są one do dostania po 70 cnt.
Należy uważać dokładnie na to, ażeby na każdym 

pudełka znajdował się na etykiecie krzyż biały w czerwo­
nym poln oraz podpis Ryszarda Brandta.

pzńsiiwa, zostały powołane pod broń rezerw _ i 
milicja.

Paryż 26. marca Na interpelację w sprawie 
Dongdang, odpowi&dt. F e r r y  w Izbie deputowa-. 
n ch, że jest to małe niepowodzenie, które nieba
wem P laetu ją  okryci sławą dowódcy wojska. Straż] Przedstawiania naiiocłińd Towarzystwa „Po­
przednia , wysłana dia wzmocnienia kolumny w gzina* odbędzie się w poniedziałek 30. bm. a aaztę-

N A D E S Ł A N E .

Dongdang, przybyła  już doL angson .

Wiadomości giełdowe.
L w ó  w  d. 26. marca. (Z izby handlowej). I. akcje 

m  zatoka: Kolei gal. Karola Ludwika i  800 słr. 866'25 do 
268 60, Kolei Lwow.-Czera.-Jawy 229-- do 834*—, Banku 
tupot, galio. 884*— do 888'—, Banku kred. gal. 888*— do 
238* ~. n .  Listy zastawne na 100 słr. wal. austr. Towar*, 
kredyt, gal. ziem. 5•/, 99*70 do 100*70, Towar*, kredyt. 
gaL ziem. 4'f, 91 76 do 93 —, Tow. kred. gal. ziem. 6•/, 
99*70 do 100*70. Tow. kred. gaL ziem. 4*/, 08*40 do 89*40, 
Banku krajoz *?o L */»•/, w, a. 91*26 do 98*86, Banko 
hip. gaL 6‘U 101* O do 101*40, Banku lup. gai. i  •/, 97*— 
do 98*—, Bai ui nipot. gal z 6% prom. 99*— do 100*—, 
III. Listy dłużne za 100 złr. Galio. saki. kred. włoćo. 
(dawniej 0*1,) 3 '/, w. a. w likwid. 68 — do 60*—. GaL saki. 
kred. włośo. (dawniej 6*/,) 2'/,Vt w. a. w likwid, 68*— do 
60*—, Ogólno rola. kredyt, zakł, dla Gal. i Buk. 8S>, loa 
. 1. 16 —*— do —*—, IV. Obligi za 100 słr. indemniza- 
oyjno galic. §*/, 10190 do 102*90, Komunalne gal. Zakład 
kredyt, włośo. (dawniej 6*/,) 3'/, w. a. w likwid. 
—*— do —*—, £"/• Obligi komna. Banku krajowego 
i  emisji 96*76 do 97*76, Fożyozki krajów, z r. 1878 
6%'' do 104*—, Pożyczki krajowej z r. 1883,
90*60 do 91*60, Łozy miasta Krakowa 18*— do 80*—, 
Losy miasta Stanisławowa £8*60*do 84*60. V. Monety 
Dukat holenderski 5*71 do 6*81, Dukat cesarski 6*74 dc 
6*84, 1 ipoleonder 9*75 do 9*85, Pół-imperjał rosyjski 10*08 
do 10*18, Rubel rosyjski srebrny 1*64 do 1*64, Bubel rosyjski 
papierowy 126*/» do l'28ł/» 100 marek niemieokiah 60*26 
do 61*—, Srebro ze 100 słr. —*— do — , Kupony 
w zrebrze za 100 złr. — •— do —*—. Pierwsza cyfer 
wsaystkich posyoji snaozy: „płacą,1. druga żądają.11

W i e d e ń  A 27. marca godz. 10. uń: 34. Akcie 
kredytowe 298*80, Aaglo-Austr. 104*40, Akcje banku Gai o t  
71*—, Kolej Karola Ludwika 266 »i, Południ. 136 7 i, 
Kenta papierowa 83 22, Listy zadawr g ilia  bankn hipot. 
10166, Galicyjski baak atykalny —*—, Obligi i"-/,*/, 
pożyczki krejoTuj u roki 1883 90 60, a roku
1864 —*—, Napoleondor 9-801/,, Bubel papierowy 1*27. 
Uspozobieńie: mdłe.

W i e d e ń  d. 26. m iroa geds, 1 min. 40. Akcje slp. 
tow. góra. 460, Węg. akcje krodyŁ 309 60, Akcje aaglo- 
anstr. 104 60, Akcde banku Dnk*a 7170, Akcje Karola 
Lt '’wika 866*—, Akcje kolei półnoanej 862*60, Ąkoje kolei 
potadnlawej 138*60, Akaje kolei Alfóldskiej 187*—, Akcje 
dtaatsbahs 306*26. Akoje kolei Lwowsko-Ozerniowieokiej 
288*—, Akoje kolei wągier, północno-wsobodaiej 176 60. 
Wiedeńskie łozy 126 26, Akoje kolei Budolfa —* - , Akcjr 
kolei Albrechta —*—, Węgierskie obligacje państwa 
w słocie 109 60, Galicyjskie oblig. inuemn. 102*—, IjO" 
regulacji CSsy 119*30, Loey Landerbanku 106*60. WęgiersL: 
renta 88*62, Akcje banku związkowego 106*60, Akcje banko 
obrotowego —*—. Akoje kolei węgiertko-galioyjtkiej —,*—, 
Akcje kolei państwowej —*—, Rubel papierowy Ł7 ‘/, 
Węgierskie losy 119*26, M ank niemiecki —*—. Usposcfcir 
nie: słabe.

W i e d e ń  d. 26. marci gc ;. 6 min. 61. Jednolii; 
dłng państwa w banknotaah 88*16, w srebrze 88 40, Benti 
w złocie 108*70, 6*/, austr. renta maroowa 98 60, Akoje 
banku wiedeńskiego 864*—, kredytowego 300 90, Lob i  i 
184*25, Srebro —*—, Napoleondor 9*80, Dukat oer. 
men. 6*81, 100 marek niemieokich 80*60.

B e r l i n  A 86. marca godz. 6 min. 30. Boerriekit. 
banknoty 21016, Akoje kredytowe 610 60, Lombard* 
830*—, Galicyjskie 110 —, Kolei rumuńskiej 6275, Austr a 
okie banknoty 164 76. Po zamknięciu giełdy; kredytc r* 
—*—, Lombardy —*—.

F a u rjrA  Rsuta 8*/, 81*22.
'JS& l& trsreucng' m to o fio -r-*  d. 26. Wi e ­

d e ń ;  Pszenica 8 60, do 8 76 słi. .yto —‘ -  do — -  
słr., jęczmień —*— do —■— złr., kukuruiL; —*— di 
— ix ., -wioa —*— aa —*—, okowita pr. 10.000 liter 
procent 2676 do 27*— zł?. B u d a p e s z t :  Pszenica 100 
Idlogramów (na wiosnę) 8*28 do 8 29 złr., rzepa* 
(na ropień-wrzesień) — — złr. B e r l i n :  Pszenica żółta 
na kwieoień • maj) 166 76 m , żyto — 
spirytus loco 42*75 m., olej rzepakowy 49*10 m. P a r y ż :  
mąlu 159 klgr. 47*30 fr., olej rzepakowy —*—, spirytus 
—*— fr.

P fb l tc a .  ' i e d e ń  d. 27. marca: 1326 do IMS! 
B r e m a :  7*20 do —*—. H a m b n r g :  730, ni* Aarzeo 
7 20, na iiatopad-maneo 7* ). A n t w e r p j i :  na 
4«*f 1018*—. Nowy-York:  7 ’/s> F i U d e l l j a :  7*1/*.J

]pojącym programem: 1) Pneehednień. 2) Śpiew paii 
kłowej. 3) Właściciel kuźnic. 4) Jedenkroó. 5) Yer- 

bum neblle. 6) Prsen tdefon, po ra i pierwany. 7) 
Journal Parle, po ran pierwany. 8) W iara, nadzieja 
i miłość, porta pierwany.

W obee szlachetnego eeln, jaki ma to prudzta- 
wienie, spodziewać się -należy, że pnblłcnnośó nasza 
■echoe licznym ndtinłem prnysporzyć dochodu dla To­
warzystwa „Rodzina* i spełni swój obowląsek, do nas 
należy przyjść 1 pomocą tej snlachetnej „Rodzinie. *

Podziękowanie. Nie będąc w możności w inny 
sposób się wywdzięczyć, uważam na obowiązek Awięiy 
choć słowem usnaiia WP. dr. Gostyńskiemu za zrę­
cznie i na zasadach umiejętności lekarskiej wykonaną 
operację na obłożnie i niebezpiecznie eborej żonie 
mojej, najserdeenniejsie diięki, jak niemniej i asy­
stującym prny tej operacji WP. dr. Lukasowi i dr. 
Mehrerowi, którzy sarówio bezinteresownie jak prae- 
naeny dr. Gostyński do uratowania tycia pomoeną 
podali rękę- Wam to prsesacni Panowie nawdnięcna 
żona moja życie, diieci matkę, a ja ukochasą żonę, 
s którą razem na tęj drodze nazełam Wam za trudy 
i mozoły sienere Bóg napłać.

Hilary Oabel, lekarz eądewy.

Towarzystwo gimnastyczna „Sokoł*. W nie­
dzielę dnia 29. bm. odbędzie się we własnej sali 
Towarnystwa dla członków tegoż i łeb rodzin i zna­
jomych wieczorek musykalno-deklamacyjny połączony 
1 monologami. — Bilety nabywać można n cnłonka 
Towarzystwa p. Krimmera (hotel Żorża), w kaneelarji 
Towarzystwa codziennie od 5tej do 8mej wieenór, a 
w dnień wieczorku przy kasie. — Początek o godzi­
nie 7mej wieczorem.

Apteka RTJCKERA we Lwowie
poleoa

Specjalności 1 środki uniwersalne francuskie i inne, 
jak przez nią jzk przez inne firmy ogłaszane. (1)

VUUUUUUUUUUUUUUUUUJUUUUU^
Losy rządowe, prywatne 

i zagraniczne
kupujemy i sprzedajemy po najkorzy­

stniejszych waru ojcach

SOKAL i LILIEN
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY.

Polecenia z prowinoji wykonujemy 
bezzwłocznie bez doliczenia prowizji, 
także za zaliczką. 1068 6—0

LOSY CZERWONEGO KRZYŻA
a u stija c k ie  i w ęg iersk ie

sprzedaje
po najumiarkowańszym korbie
AUGUST SCHELLENBERG

DOM BANKOWY i KANTOR WVMIANY 
w ©  L w o w i e .  13



D m r a c  p o l s k i .

Najsilniejsze, niezawodne

D R O Ż D Ż E
prasowane

■o 1 i t r .  10 ent. kilo,

farby na pisanki
po ii « t .  pak ire ik .

Rodzynki, migdały, figi
1 w ilkU .towary śwlątecgnt
w  najlepszej jak o śc i i  n a jta n ie j 

w h*&ain

St. Markiewicza
we Lwowie w Rynku 1. 48.

Z wolpej ki lo sprr Jania

o a pokojach mieszkzlnyoh u r n  s gran 
tei I6< ukoi kwadratowych prty ulicy 

Se i u “nitek 1. 418 stara (If ~iowa.) 
BliżaMę Jo id  siei p. Teofil 

kOsaow*ki, 1. 7 alica Gród ecko-Janowska 
[. piętro.

W ynalazku
p .  l e s u e u r

w  P a ry ż a ,
-b a t t

ALLEMANDE.
Ne pędtei e ilsgów i listai, xapobieg- 

nnamoBkom, bieli pleć.
Bo nabyć# r  Paryżu a p. Gastellier, 

47 rue de J1 'i .antsće utin; we Lwowie 
aptooe p, Miki *oba 1409 3 -0

Rzeoz intfli ijąoa dla każdego 
prowadź ąoego tateret

î U tsii sokso io tycia
podłogi, okien i wysączenia r i z] , nie- 
porowa*nie leptze niżeli zwyczajne , łótno 
wyrabia w sztukach i w pojed iczyob 

kawałkach. 1460 2—4

M. G E R S T L  ju n . P ra g ,
Leinenwaarenweberei Kronna. 

(Próbki przeaytam franco i gTat.it).

T r a v .\  m io d o w ą
w ła sn e j produkcji

śwież i pewną sprzedaje ta r ta d  di . 
U traci po^iU Łapanów i pan Michnik

w Bochni.
I. galHimk po om ie 4  złr. 50 ent.

II. gatunik po conlo 3 złr. 50 ent.
za kOT̂ ao wraz a workiem i wolną od 

sełką do kolei.
Przy weflęciu naraz 10 korcy, dodaje 

się 11-ty bezpłatnie. 1344 6 —10

Nasiona i wysadki leśne
-iraeeyla aa zaliczką na wszystkie staoje 
poczt i kolei galicyjskich L otn ic tw o  

imów pod Czarną. Nasienie sośny 
1 olr. 46 ont., świerka 80 oaz. za fant 
toaede pięknie wyrosłe wyeadki sosnowe 

90 ot aa 1000 satnk. 1433 4—10

M agister formacji
lo azukaje  u m i e s z o z e n  a.

Bliżsaa wiadomość w Admiaiitraoji 
Jnicnnika Polskiego.

W E Y L A
fotel kąp ielow y do o- 
palanta. C ena (0 str.

Z 6 kubłów wody nu 
się kąpiel ciepłoty SD*.

Wyozerpnjąoe cenniki i wzory ‘gratis
U  W E Y L  

w e W ied n ia , W ellflaehgaase 8.
Fabryka wanien kąpielowych.

B A N D A Ż E  E L E K T R O - M E D Y C Z N E .
Wynalezione przea brąci MARIE, lekarzy, zamieszkałych w Pary ta, na ulioy 
de 1’Arbro sec. 44. abrewetowane na lat 16, leczą wszelkiego gatunku ru- 
ptury i kiły. Baadaie te avtaryc::ne, znane do obecnej chwili, miały za cel 
podtrzymywanie rap tar, koktbrzy zaś MAKIE rozwiązali trudne zadanie pod­
trzymywania i zaraz leczenia tego kalectwa za pomooą B andażów  ele- 

■medyesnyeh, które ścieśniają i wzmaoniają nerwy bez wstrząśmeni* 
i bidu i leczą tę niemoc w krótkim przeoiągu osasu. — Cena pojedyńozych 
30 franków (oznaczyć na stroną), podwójnych 60 franków. — Sposób 

ntycia dołąoza s ą zwykle.
We Lwowie sprowadzać można za pośrednictwem magazynu ortopedy­

cznego p. Rudolfa Manna i apteki p. K. Mi kola hi 1037 9—9

FOSFORAN Z E L A Z A
LERASA APTEKARZA, DOKTORA NAUK ŚCISŁYCH

W  płynie podobnym do zgtszczonej telazisłej wody mineralnej, 
jest jedynyi* rodkiem żelazistym zbliżającym się do składu kulek 
krwi, a posiada nad resztą preparatów elazistrch tę wyższość że 
działa #  sposób odtwarzający krew i kości. Nigdy ot. iprawŚO. zatwar­
dzenia i  nie utrudza żołądka, nie czerni zębów: użyt,D się zawsze 
z dobrym skutkiem w boleściach żęlądka, przeciw bladości ceru, nie- 
dokrewnoici i wszystkich tych cierpieniach którym podlegają nie­
wiasty, panny i  dzieci blad lok aisle, cierpiące im mdłości i brak
aptiłftr

Paktż, 8, ul ca V n m n »  i w* wszystkich n t w u r a  ambkach.

We Lwowie u pp. s^iotra MikolaLoha, Ruckera Beizera i Nahlika.

Wyprzfeuażmn Kirami fotuczrcti
4o uprawy roli

p o  iLaCkflM z m io D je b  t u m u

Przy 
dawniej

ulicy Kopernika 
ark

przy ulicy Cmentarnej 1. k. 53*/* tą

L w ó w , L a s a k ó w

Kwity wjgraftjBti J
sstaka po BO marek nes t-dnej 01 
szej c płaty, ..wąż«e aa 86 ciągnień wl 
ciągujednegirMu, zsjówrr, wyitanąl 
wynoszącą wtófej niT v l  ÓfHjgK 
mai k i wwtom*’wygtaawih p*bo*ee.l 
mi i iMdkowopti .m*syśa Lotaobauk] 
Fortai Flsoher, Amsterdam,,Be-

3 S l S m ^ U ^ i .
ml wygranych.

Listy eiągaied rozsyłają ie co mieiiąot.1 
gmUai fr iś '. 1403 2— 

W** Wy«ył»£»nł*łyli ilr .sa sztuką 
s Austfo-Wągner dla eumądaesia porto I 
do naszego koreapondeiita E u r l  4] 
Co. Bi kge ifcPt, WLofoąji.

W ysprzJaż korali
i b i i u t e r j i  k o r a l o w y c h

powodu Bwiuięoia handlu po toaocruf* 
zniżonych cenach

pray uUcy Koralalezej liczba 4.

R e s z t h  s u k n a
dobrego towara wiosennego, mjpiąk- 
niejszo wzory, 3 metry długie pa- 
syta sią za pobraniem poczto we ni po 

S*SSB. Coby nie koawenjo- 
wało, bądzii odi iieniane. W a o r y  
pod warunkiem, ii będą odesłana i 
za przysłaniem ent. w markach 

rozsyła się za rekomendowaniem.
[ T o e h - f a b r i k s - N i e d e r l u g e  

zu l ,t e i n a  u  n “ i i  BfU&

Icy Kopernika w realności 
.Ogród Prochm ki*, tnosież

Realność
* kilknnaitn morgach wybornej sio mi, 
|z porządnym domem i budyniami «n 
pełnie nowemi, s nasiewami tlmowemi 
i wiosennemi, przy szoaie, i pod mia­
stem powiatowem gdzie jest stacja kolei. 
W miejscu znajduje się wielki haadel.

Jest każdego caasn do sprzedania. 
Interesowani zgłoszą się C. T. Dobromil. 
Wszelkie pośrednictwo wyklncaa się. 

1467 2—2

WINA SZAMPAŃSKIE
marka

CHABLES DENIS FKERES

WINA SZAMPAŃSKIE
Imperial, Cremant de Bure, Monopole, 
Sillery, Carte- Blanche, własnej pielęgnacji 
ód tnech lat w aatsyoh piwnicach wyro­
bione, nie ustępajęće w niozem wrii 
francuski«m, roasyómy w koszykach lnb 
pęcakach po 8 bntolek za sir. 18—16.

K. Itząra I Chimrski, 
1478 1—6 w Krakowie.

grunta pod budowę
parcefam i do sp rzedan ia.

Pertraktację sprzedaży praepru 
wadzi pełnomocny p. Henryk Ro- 
aónbi .c i alica Kopernika 1. 19.

K A 1 1 Ę
lepszą j a t  pra driwe i nieprawdziwe

„ S l » r c - S 2 K B “  
nW Mjs po 75 i 80 ent.

j—'■ a 1122 11—(
EtANDEL k o r z e n n y

». M CHOISM
ił?-*gr U ń c y  O h o r ą ż c z y z n y

A L E X A N D E R  C H A P D I S
nauczyciel języka francuskiego udeieur 
lekcyj w domach prywatnych po centy 

przystępnej.
Wiadomość ul. Kurkowa 1. 39.

W prost z Kmerykl
p o ł u d n i o w e j  z p r o a  i d z o n ą

wyborną

h i w ę J r
poleca

( Ą R T U f  K O S C I O K D  
SKŁAD KAW1 WE LWOWIE

Oberążosyzaa li 12 na dole.
1018 Kowtajo W miejsca R —Oj
1 l c i l o  o 2 r .  1 * 4 0 ,  1 * 0 0  i  l - O O . 

S t pwwlwjl

umieszczenia.
Jako Administrator majątku cyli 

Rządca koii*:blor lub rachmistrz, 
człowiek w 37 toku, bezżenny, wła- 
ściciol realuoidi, doskonały cbmie- 
Imz — równieS młody człowiek lat 
33 bozien iy; dtoęej tonduity, wła­
ściciel reamdści, uzdolniony chmie 
lani, óbżdajtńiiony t  lasowością po- 
szuknje posad leśniczego, chmieln- 
t n ,  s itją ra , kontrolora, magazy­
nie , marszałka dwora lab tym 
podobnego pray jakim skarbie.

Bliższa w ^om ość  pod lit. R. L. 
poste restante Złoozów. u i8  3—3

41'/. 4cllo n l. 7 - 8 0 ,  7 - 7 0  i 8-STO
I r a u o u

Co m ie s i$ c a  < w ie łj t r a n s p o r t .

M a sz y n is ta ,
egzi.....ino~ai _ ślusarz maszy­
nowy, obznajotnicmy jak najdo­
kładniej z młocarniami parowa­
mi wszelkiej konstrukcji, przy 
stabil-maSaynaoh, gorzelniach, 
m ły n a c h ,  browarach parowych,

D l f t  J L O A D L D t O W  lpo»6dkitie posady  od 1. k w ie tn ia

i  <3 w i .
MF* t  właznej fabryki 'ABK

Świece kościolre
w4kow r aowe.

bizłe i m »I*n.„e t*  i .  Z, «, 81 10 fantów' 

1484 Iśkahl ! -3

K W l A W  #  3 T ' - W
parr «9 «ńft. 'SR do *ft, f-g0-

A« ę ł t a n
*ra po zfr. 3, 4, 6, 7 i z łej 

poleci najtatfrej hauuel

FE 86M  i SIL
we Lwoe Rynek l  45

Adres: tf. Scholtys, maszynista.
Bojtnoiuk 

K O C Z U R N IK
1463 8—8 Bukowina.

OdAzczególnione na wystawach!
Uiedal p a ń s tw o w y !

Jedy iy doświadczony środek na

H b ^ n m a t y z m a
SEilkiego rodzaju jest

* 4 f l M g o a t t i n e  y ć g ć t a l e

J U A N A  EADSBERGA
m agii " Taz^uąjl w  Tarnopolu.

5-.ja za fł^cón l  t ir  25 ct.
JSłówne ikładJr >e Lwowie w apt 

‘*h*ŻŁa*»ó w (rak rie w apt. W. Redjka 
w ^ a rą o p o . w j pt. F r- Jamrógiftfic-.z 
y f f t y n.. Flei*ohz aa i w zptekadh na 
prowsaoji. 1066 19—1

aa

i*racewnia satiet Aamskieh 
ZDZANNY BOJARSKIEJ

Lw ów , R ynek 1. ł l ,  IIL  p iętro .
Dziękująo sa dotyuhaeaaowe względy 

' '-anowńej ? . T. Publioznośoi, poleciuii 
i nadal moją pracownię, i wykonają 
natelkie roboty damskie podług naj 
•śtwer.j-ih żurnali paryskich, jako to: 
mknie balowe, wyprawy wezelne, kottiu 
my, rdaszoze, narantki wiosenne, wiem- 
cha na fatra i Wszelkie robotę w zakres 
wchodzące.

Wykonuję oraz wazelkie zamówieni* 
w micnion i na prowiaoję akuratme i jw 
aw i&rY.owsn ,ch cenach.

Wynaleziona r t. 1856

Mdssa de 
wania

ject nie prześcignionym W dc 
posadzee tak a tlbfj- 
lab nowej, a podług iyoesma

n a n n a p a s w  . ,muuu_ziłł*tiagsHi .»»:«
i izbrykowaim

piękniejszy i . .    _ _
i ) .  T .  W  i n c l d e r ,  Lwów.

fioterw- 
posadzki,

a środki* 
zewu. ztzrej W

I

broci i Dsjtsńzzśm środkiem:
Ink i twardego drzewa, ztzrej 
inkirowy lab bezbarwny 

połysk nadać.

C ^-T u iK Jttil
najpewniejsza prezerwatywa prawdziwa

R°a5 0
francuska,

r y
tuzin po 1, 2, S, 4 i ł  str. 

te  od pom asnń (w formie 
pobraniem „Gnmmiwaaren. 

piętro. 1010 8 8 —0

Poszukaje się

t u p  l i r  z i e m s t i
położonych przy kolei żelaznej i nad 
rzeką, reflektując na znaczniejsze 
gotowe dochody z młynów, stawów, 
ewentnalnie paszy — Imów. które 
winne być dobnio gospodarowano, 
zręby w sekcjach prowadzone, zapu­
sty starannie kultywowane, a dochody 
z całych dóbr najmniej w stosunku 

6'/„ wykazane.
Jeżeli dobra wydzierżawiono, na 

tedy kontrakty w odpisie -.ymagane, 
prsyęzem zwraca się uwagę, ki 
pująćy na i sds* >e (excepcja dwo­
rów) dla siebie reflektuje, dla tego 
też budynki porządne murowane i 
ładne. Dobra to mogą być w jednym 
lub więcej folwarkach w cenie od 
70 do 220.000 złr. Oferty pod lit 
K. L. B. poste restante Lwów. Po­
średnictwo wykluczone. u v i i _ J

P] ASTER TSAPSIA
r r .  UrEMMIEl-KMIlUIMI

KTÓBZT Mii 13 6 0  WTWAŁAZCAMI

Wypróbowany i npowaśniony do 
Wprowadaaaia na terytoiyum Ooaar- 
stwa praw Bopartament Medyczny w 
Potorabnrgu.

Zimter ten /sery Katary, Kstzłt, 
zapaiMłs dyehautk, płeć I rfwcMi 
M e  reuezetyezm , cierpienie krętu  pa. 
nienowego, etc., eto. r.

Jest to anakomity środek z powoda
n myilnyoh ekutków, jakie aprawia 

listo go jeat ozęato podrabiany i 
naśladowany.

Dla uniknięcia przypadków przypi­
sywanych zwycaajnie a oah} słusznoś­
ci & lekarstwom mającym między sobą 
podobieństwo, wymagać należy na 
każdym plastrze aby aię znajdowały 
podpity.
a  J A x * .

Do nsbyoia we Lwowie w aptekach pp. 
Zygmunta Raohera i Jakóba Beisera.

Sześć medali zasługi i Dyplom uznania!
sa niezrównane w yroby

kosm etyczne i toaletowe.
i W U T T  T J l W r p i r  T A Żaden artykuł toiletowy nie może rywalizować 

A .IN  l lL /D ś lN  I l L / I i l .  Włgiędem ak< In i d ł roł i .NTILS S
TIL1Ą. Środek ten otrzymany a odświeżających snbstancyj usu w krótkin 
ozaiie lieęt, plamy wątrzklazs, blizny itd., u sa je  osrza iwlstaą białość, fwisżośó 

I delikatnoió. — Oena 2 złr.

'D T X  włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem
*• A A JA X T  A v i i  ożjcia przywraca piękmv ■ kolor. PILIPTON nie 
farhuje, lent tylko odmładsa łc r, które pod wpływem tego znakomitego 
środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i połysk. — Cena flakonu

1 złr. 60 ot.

W Ą  T . D y f l i r y  MjsilBieJszo wypadania włssśw wstrzymaje cebulki wło- 
' '  ** 1 1 1 1 "  BOwe wzmsooia i do wytwarzania i porasta włosów

pobudza. Łysiny pokrywają cię pięknym włosem. — Cały fiekon 3 złr. 
Pól flakonu l  złr. 60 ct.

A  1 > T 1 L 1  *ittMU lyśradika w y i n b i c n i e  n a g n i o t k ó w .  
JCi dLl J 5 . H U N  __________  Pudełko 40 centów.______________

V I O L l N  przeciw poceniu się rąk i pach. — Flakon 50 ct.

PUDR salicylowy p™”* ~
Ocet desinfekcyjoy

plasia Mkian. — Flakon (O centów.

KADZIDŁO ANTIilAZBATYCZ NE niwczy miazmata szkodliwe
idrowin, dając przyjemny i aromatyczny zapac . Używa się w salonach, 

pokojach sypialnych, mianoy icie dziecinnymi. — Flakon 60 ot.

T R O C iO Z K I  desinfekcyjne do kadzenia
radykalnie ocayazosają powietrze. — Pudełko 10 ct.

!!! Powietrze lasów iglastych w pokoju !!!
otrzymuje się przez rozpylanie

K A D Z I D Ł A  S O S N O W E G O !
Próoz m i ł e g o  l e ś n e g o  z a p a c h u ,  posiada nieoazacowane własności 

bygioniuzae. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim stopnia, 
ie  jest powszechnie polecane przez lekarzy do oddyohania osobom cierpiącym 
na choroby piersiowe. 10C1 13—0

Flakon 60 ot, r o z p y l a c z e  od 24 ot. do 8 d r.

Mjdło z igieł sosnowych
bardzo korzystni wpływa na s, Jirę i przy myoiu wydaje zapach lasów szpil­

kowych, kawałek SO centów.

j .  i i a  i T o u  n  z
LWÓW, sklepy własne alica Kopernika 1. 3, 

u lic a  H a l i c k a  L 85 , ró g  W ałow ą), H o te l E u r o p e j s k i .  
K R A K Ó W , a  i k l e n n l o e  1. 80.

BOLESŁAW MIKULINSKI
k r a w i e c  m ę m ic i  1418 8—0

w e Lw ow ie p ra y  p lacu  H alteklns 1. 12
poleca Szaoownej Publiczności swój

SKŁAD i PRACOWNIĘ SUKIEŃ MĘSKICH,
na każdą po-ą rokn obficie zaopatrzoną 

<e ndjgustowniejśze materje z piet tzorzędnych faoryk,
Wykonzge wszelkie suknie męskie jak na; arnnnie; 

w edług nnjnow asej m ody w  ja k  nn jkró tacyra ezan|»
1 po oenaoh. n ad er tuniarkow anyoh.

Sadzonki chmielu (Saazer Hopfeinsatzlinge)
w  uaalaehetulouym  gatunku w proat a  b aasu  a n a jp rzedn ie jszy  eh < g ro d ó w  
chm ielu, po cenach ®  a łr. ca  l O O O  sad so n ek , doataroza mfcej phOpman/.

Moi mocodawcy w Saazn postarali się już naprzód o to, aby wybrać' aadzonki. 
chmielu w najprzedniejszych ogrodach przez ogrodników osebno do tego wybra­
nych i rozesłać świeżn twoim zastępcom.

Kupujący może byó zapewniony, że ja tylko n*i*zl ‘■etsiejaze Iworskie 
sft6>oąki ohmielu rozsyłał j ue sy-yłam proste chłopski Nida* ki, tak jak
ekspisdjenci z ^ -Jzu ozynjió wyklu

Kto więo ohoe ueó dobre i uizlanhętmone tak awane dworskie sadzonki 
chmielu, to racz/ się do mnie ndad i wcześnie zamówić.

P. T. producenci zechcą łaskawie wezsinifl zamówić, albowiem wyborne 
pańskie sadzonki hklimat/r.owane dla Galicji rozaprzedane zostaną.

Znajomi państ eo otr/.ymają swoje zamówienia za niszczeniem salelytośoi 
po odebrania to jaTt * 1827 16—16

Z wysokim szaouukiem
j r .  o -  B e e l e n f r e u n d ,  

nmooowany zsztępca hindlu ubmieln w Mościskach.

• o o o o o o o o o  o o o o o o o o o o o o
Z n i ż o n e  c e n y .

PARKIETY wszelkiego rodzaju, 1868 8~° 
POSADZKI z deszczułek w rybie ości,

ae znanej Iszej galicyjskiej fabryki

sKT K a m i o n c e  S t i v L a o i 3 L 3 : o * w e 3  p
poleca i zamówienia przyjmuje q

/  ugust Schellenberg we Lwowie ®
Oennilci rozsy ła  się n a  żądan ie  franoo. 

IOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO CbOOOO

o

J

Ż olądrk , krew, 
głowa

N ajlepszy środek
przeciwko wszelkim niedyspo­
zycjom, mdłuśoiom, dysrji,

^  holowi zębów itp.
Jak o  doskonały  ś rodek  żołądkow y.

U śm ierzające kurcze .
Jak o  ty n k  tu ra  do zębów  i w oda do u s t

Jak o  środek  toaletow y.
J a k o  n a p ó j  o r z e ź w i a j ą c y .

C eua jed n e j flaczki A t et.

Zęby, skóra, 
usta.

je d ie j  flasKkt A t et. Jadać nalety wyrałn^e Mentyny 
Neustema i nwsśaó, ażeby każda fiasska zaopatraoną byłst

^  m arkt ockroun^* ł»wiwiai»>iuifu►.:
filów uy sk ład  dla A natro-W ęgier: we Wiedniu, w znteco ;zb i 

neil. Leopold", Stadt, Kcke der 8piegel- und Plankengssse 6. — We Lwowie 
w apteo* p. Zyomnuta Ruckera i Józefa Beisera. 2747 13—16

L. 2017. 1478 1—3

K Z O J S T I C U F I S . .
Na mocy uchwały Rady gminnej z dnia 18. marca b. r. 

rozpisuje się niniejszem konkurs na posadę referenta spraw 
policyjnych z płacą roczną 600 złr. w. a.

Posada ta na pierwsze dwa lata jest prowizoryczną, do­
piero po upływie tego ozasu i dostarczeniu dowodów zupeł­
nego uzdolnienia i nieskazitelności może nastąpić stabilizacja.

Od ubiegających się o tę posadę, żąda się znajomości 
języków krajowych, tudzież znajomości ustaw administracyj­
nych i policyjnych.

Podania zaopatrzone świadectwami uzdolni >nia oraz me­
tryką ii  ubiegający się nie przekroczył lat 40 wieku, mają 
być wnoszone do Zwierzchności gminnej do koóoa *naj b. r.

Zwierzchność m iasta
Kołomyja dnia 20. marca 1885 r,

Bormi»w» •-».

D r .  T i a - c ^ t e r l  =>ergv

W INA LECZNICZE
■wyrobu *

właściciela apteki we Lwowie. •
jedyni© i wyłącznie Mszozyoone zostały św o*« »idi tskioh kory ..nssów 
Tiedzy lekarskioj, jakimi są: radca dworu profesor śr. BraSH Fsrnwald, radca 
dwora profesor dr. Sęseth, profesor dr. Oraschs, dyrekior ipitala dr. Lsziossr 
w Więo i:n; profesor dr. iaknbswskl, profesor dr. Ksrszyóskl.. w KrskoWto; 
radna namiestniobwa protomedyk dr. Blsslsdsokł, pryjńarjnsi dr, Sawlskl, pro­
fesor dr. Wslęl, prymaiyus* dr. Zlomblokl, pryrnarjusz dr. WIdman, we Lwowie; 
dr. Zułozlaoki, dr. Slaokllw, dr. 8trzslaokl i dr. Walas W Cwmiowcsoh t  powoda
saiuieuuego wyrobu, xnnhumitogo smaku i nieomylnej skuteczności, im o m  
świadectwem profesora okemii na uniwersytecie we Lwowie d r.. flr. Radzi- 
szewskiaęo, orzekającem o osystośoi, znakomitej jakośoi ł nadzwyczaj starań- 
nem aporsądzenia tvohi win leozniczycb. Niemal wszyscy wyuuer W ;  
xRaji| moim wyrobom po dokonanych doświadowniaoh w klinikioh ispitftlnyok 
i w prywatnej praktyce niezaprzeczoną wyższość i piut >seństwo przed 
wszelkifini tak krajofim i jak niemniej i zagraniozsanii oaobli i l s  frsncaskieml 

podobnemi winami leczniczemi. 14S0 1—18

W ino h iszp ań sk ie  chinow e
na wzmocnienie po chorobach ciężkich, p rs j  i  .rątlonycu siłaob 

febrach i malariach i t. p.
W ino h iszpańsk ie  ehinowo-żeJ' . 'i te

prsy niedukrewności, przewadze białych ciałek krwi nad 
cierwonemi i t  p

W ino h iszpańsk ie  pepsynow e
na cierpienia dądkowe, upoślodzenio w trawieniu, brak 

apetyta i t. p
W ino h iszpańsk ie  rum irarbarcw e

przeciw katarom żołądka i kiazek, na uregulowanie z opróżnień, 
na parcie i zgagę i t. p.

W ino h iszp ań sk ie  peptonow i j

w razach niecaynności żołądka jako pokara niepowiebująoy 
byó trawionym i wproet w krew przechodzący, zą środkami, 
które mogą byó polecone sumiennie przea każdego lekarza.
Cflflfl któregokolwiek z tych win I złr. 50 ct. za birtolka */( litr.

Cii sami lekarze polecają po dokonanych próbach jako 
doskonałe dla chorych i rekonwalescentów następując, napoje 

piwnic KAROLA MI KOL ASOHA we Lwowie:
Cognac Granda Champagno */* l i t r  butelka l  złr. 80 cst. 
Malaga otara */* litr. butelka i  złr. 20 ent.
Wino Tokajskia bardzo staro V* htr. but. 2 złr. 50 ent. 
Wino hlizpańikio dla rokonwiit joBtóW % litr. bat. i  złr.

Główne składy win leczniczycu i napojów dla rekonwa­
lescentów we Lwowie w aptece pod aGwiazdą* Piotra Jli- 
kolascha, w Krakowie w aptece p. F. G niew sk iego , 
w Czernloweaeh w aptece p. F r . Krzyżanowskiego, w Wie­
dniu a  p. Wilhelm t M aagera Henmarkt 3 dla całej Monarcbji 
Anstro-Węgierskiej, oprócz tego we wszystkich znaczniejszych 
aptekach Austro-Węgier.
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Wyd&wu*1 i <redaitor odpowiedzialny: Jó f e f  Laskownioki. I. Związkowa Drukarni ve Lwowie.


